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W I A D O M O Ś C I  K H A J O W B .
W  I L N O.

W c zo ra  w  mieście naszem obchodzono ro- 
cznicę urodzin N. Cesarzowey Jeymośc;, E lzbie. 
ty  A lexiejew ny , przez odprawiane nabożeństwo 
i śpiewane Te Dcum , w kościołach wszystkich 
Wyznań. W ieczorem nńasto było oświecone.

W  dniu 21 teraźnieyszego miesiąca śtyczuia 
dany będzie koncert na skrzypcach przez zna­
nego z talentu JPana Eskndero, na dochod ubo­
gich domu towarzystwa dobrcczinncści. Kon­
cert  danv będzie w pjR< u Cywilnego Guberna­
tora. Afisze u wis dcm lą o szczegółach koncertu.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arsząwa dnia  z 6 stycznia. W  tych Uniach 
wyjech ł ztąd J W .  Nowosilcow, S nator Cesar­
s tw a R-ssyyskiego do Słanima.

W arszaw a dnia 19 stycznia. Wcrofcay, jako 
' r  uroo'.' strśc frzcch  Królów, według kalendarza 
ruskiego, odbył się w Zamku Królewskim obrzą­
dek poświęcenia j^rdano, na którym był N. Cesa- 
rzewicz W .  Xiążę Konstanty, i jenerałowie, a na 
dziedzińcu zamkowym stało woysko.

Po nagłem wezbraniu wody na Wiśle pod 
lodem, przez co się podniósł 1 popękał, most pyzy 
obu brzegach pod W arszawą zerwanym został, 
środek jeden tylko jego leżący na piasku pozostał. 
W ysokość wody w nocy z dnia na 18 b. m.’ 
była łokci 6 calów 12, a wczoray wieczorem, 
łokci 6 calów 4 . Przewóz aa W :śle już urza • 
dzony, Nagłe to ruszanie się lodu i zerwanie 
mostu wystawiło niemało osąb na niebezpieczeń­
stwo, ale je odważna erynność ludzi używanych 
do przewożenia uratowała.

i • , A V  S T  R Y A.
W iedeń, dnia 9  stycznia. N. Cesarz Jmć. 

Rosstys>d, przybywszy dnia 5o z. m. do tu tey . 
szey stolicy, odwiedził tegoż samego dnia w ie­
czorem wszystkich członków rodziny Cesarskiey, 
i młodego Xiążęcia Reiohsztadzkiego, syna N.Arcy- 
Xiężaey M aryi Ludw iki, Xiężney Parmy.

V R  V  S S T .

Berlin dnia 13 styeznia. Z  powodu teraźniey- 
szey tanncści zb o ża , i trudney jego przedaży, 
ministeryum woyny kazało także w  cbwcdzie 
rejenoyi Frankfortu  nad O drą , zakup ć 5000 wi- 
splów żyta, które ma bvdź dostawione do składów 
W Frank/orcie  n»d Odrą, Kisirynie i Landsbergu .

Zjechał tu  z ParyŁa Hrabia Chateaubriand , 
nsdzwyczayny poseł 1 pełnomocny minister f ra n ­
cuski przy dworze naszym.

-  -;r-^-r;s s  .a.*- ■ -—r~; rr  -.tar l
' 1

D vsieysza gazeta t uteysza zawiera pod a r ty ­
kułem: rozmaite wiadomości , iż wielu żydów 
z Rossyi, Polski, a si.czegolo ev z Galicvi, sprzy­
krzy w s-. y sobie zvcie 1 hfuid^l, popł nęło w ro­
ku zeszłym z Odessy do Palestyny. Było także 
hdka młodszych r  dzin. Osada ich w Tibertas 
ma bydź dosyć lic na. W ielu  udaje się tara 
przez pobożność, aby kiedyś za przyjściem  M essy, 
a 'za , byli nayhliżey jego. P.elgrrymi ci jednas, 
przed pusozenieui się w  tę  daleką podroż, sta­
rają ńę, ile możności, rapraw jć złe, które k^rnu 
Wyrządzili, jako to n^przykład oddając następcom 
oszukanego to, co ma zabrali.

W I  E M C Y.
Od brzegów M enu, dnia  5 o grudnia. R bo­

ty, około b*«ro ania twierdzy K h enb-eustein
i ok licy KobLnz idą z wieKim pospiechem.

Daia 17 b. m. .*, / p c r.< ły się obrady Sianów
W. W  t  * W  i iegó.

Od brzegów M nu, dnia 2 stycznia . Na 3 8 t?y 
sessyi seymu zwią Ku niemieckiego, odprawloney 
dnia i 4 z. m. w  F ra n k /o rc ie , poseł bśwarski o- 
sr\ iadczył, iż rząd jego odebrał d. io  1-stooada 
akta, tyczące?ię zatargów między W . Xięztwe?n 
Heskióm i Xięztwem Nassauskiem, i że tegoż sa­
mego dnia przesł ł je - sądowi *pppll ’Cyynemu 
w M onachium , który, jako sąd polubowny, w jd a  
ostateczny w t -y  m ierte  wyrok.

Lipsk dnia 2g grudnia  Kupcy (pisze gazeta 
hamburska), którzy z jarmarku warszawskiego po­
wrócili, są bard o kont ■mci: taki bowiem mieli 
pokup na wszystkie towary, że ich nawet zabrakło.

N I D JY R L A N D Y.

BruxeHa, dnia  5 stycznia. W  gruzach spało 
nego pałacu X ążęc ia  Oranii szukają teraz  kley- 
notów i innych kosztownych. r**czy. Pogorze­
lisko parkanem drewnianym otoczono. Nadwor­
ny jubiler, Dutalis, znalarł k;lka kosztownych rze­
czy, lecż bardzo uszkodzonych.

Słychać, iż Xiążę- Oranii kupił dom Hrabiego 
Haghvorst. ■<

S z w a y c a r y a .
Berna dnia  29 grudnia. W ydany d. 8 b. m. 

okolnik, zaleta dawać baczność na cudzoziemców, 
podeyrzinych o niebezpieczne intrygi i chęć za. 
burzenia publiczney spokoyności: zgoła unikać
tego wszystkiego, coby w obecney chwili mogło 
za sobą pociągnąć nieufność Mocarstw zagrani­
cznych względem Szwaycaryi, lub stać się powo­
dem do spra wiedli w ey skargi.



W ł o c h y ,
Neapol dnia  15 grudnia. Na sćssji parlamen* 

tu  aaszego d. 12 b- m .P * n  Poerio pódał wnio­
sek, aby naród obchodził uroczyście ten  dzień, 
■w którym K ró l ,  powodowany wspaniałą chęcią 
utwierdzenia pomyślności poddanych swoich, p 
stanowił jechać na kongres ^przym ierionych Mo­
narchów do Layback, j aby obywatelom i woysku 
oświadczono publiczne zadowolenie, za postępowa­
nie ich w tym  wyp&aku.

Cały rozdział konsty tucji  Tiiszpśńakiey O są ­
downictwie odesłał parlament do kommmyi, aby 
go ściśle porównawszy z obecnym systeaiateoi 
krajowym, dała z ian ie  swoje w te y  mierze.

Od granic włoskiĆh, dnia  27 grudnia. U- 
więsiono w R zym ie  oficera źandarmeryi i dwóch 
ołicerów z gwardyi 'ązlachećkisy,, za to, iż kłócąc 
się na tea trze  ’WZtsiecili rozruch, tak daleće, że 
s t r a i  w ojskow a ifsusiała wystąpić do brom. S ły ­
chać, iż oddani'będą pod sąd wojenny: występek 
ich bowiem mógł mieć niebezpieczne skutki dla 
spokoyności 'publiezriey.

Wbce-Tsról nasz Arsy^Kiążę ftainery spodzie­
wany w Tfewieo.

> F r a n c y  a .
P a r y i , dnia 5o g rudn ia . Dnia 28 b. m, za- 

ją* p * R ^v«z  krresło prezes3 w izbie deputowa­
nych , Łtót zy ztąd rsdóśó-swoję wyrsur. yli. "Wy­
konał potem P. Dupońt de PEure przepisaną 
prtysięgą, a po obraniu kw esto ra , wyznaczono 
kommisyą ą gem  członków złożoną do napisa­
n ia  adresu do Króla.

Izba Psrów  naradzała się nad wnioskiem H ra ­
biego Lanjuinais, a ■% powodu zachodzących spo­
rów, za radą H rabiego  Donlet de Fontecoulartt, 
popartą  przez X>ążęcia Talleyrand , uchwaliła d. 
26 b. m. wyznaczyć kommissyą do roztrząśnie,- 
nia : W jakich przypadkach izba pSrów nfoże się 
zamienić w wydział sądowy, i jakby można wno­
sić  , potrzebne do tego postanowienia.

SeSsya izby parów, jako wydziału sądowego, 
trudniącego się sprawą względem spisku d»f ig  
sierpnia, z powodu którego 4 g osób siedzi w wię­
zieniu , wtenczas dopiero będą publiczne, kiedy 
r.ąd zaymie śię samym wyrokiem Zdanie w 'te y  
mierze sprawy przez Palia 'Pastoret z a b ie rz ^ d  
tayne sessye.

T uteyszy D ziennik Rozpraw  umieścił has tę -  
p u ą s y  wyjątek listu ' z  W iednia: % Pcza gra­
nicą neapolitańiką, le tz  blisko tego kraju, p rze­
jęto korrespctidencyą, która, pomimo tajemayelt 
znaków , daje przecież poznać niejakie pociągi 
p ióra ręką  osoby, k tó ra  utrzymywała związki 
spiskowe w Neapolu, 'Lisbon:e, na wyśpię Leon, 
i kilku innych mieyscach, gdzić późniey rewolu­
c j e  wybuchnąć miały. -Zlolo, to źrpdło wszel- 
kiego przekupstwa, grało  wielką rolę we wszy­
stkich rewolucyach, któremi się rok 1820 zna­
mionuje’; lecz oprócz ogromnych summ, użytych 
na opłacenie zapaleńców, czyli na o trzym yw a­
nie loż illumżnatów, obi/chno inne jesese pienią­
d z e ,  które gdzie nie przyszły na przeznaczone 
mieySce, powstała niechęć, która była powodem do 
odkrycia. W plątan i są do tego, znani bankiero1- 
wie we W łoszech i innych krajach, którzy sprzy­
jali tym intrygom i fałszywe wexle Wyda walk 
Wyśledzono przynaymtiiey towarzystwo fałszują­
cych pieniądze, tćm niebezpieczniejsze, iż w u- 
słudze swojey mi ło zdatnych robotritków, k tó ­
rym  zupełnie ufanot bo należel* do sektys Kar- 
bonarów (Węglarzy). W szystko każe się domy­

ślać, iż powolność w pośtanBwiebiach kangresm  
pochodzi szczególaiey z odkrycia tych in try g ,  1 
z ważności dcyścia ich zawiązku , a b y  od razu 
wszystkiemu tamę p o h fy ć  można.5’

P a iy z , dnia  2 'styćznit. W c z o ra j ,  w dzień 
Nowego Roku, ’ deputacya izby d eputtswanych, 
pod przewodnictwem 'Pana R aves  , prezesa, -ido- 
żyła Monarsze adres podziękowania, w którym 
między inftemi wyrażono: „ S m u te k  paKófaM
w domu tvvoim, Nay jaśniejszy Fanie, 1 w c a ­
lem królestwie. Opatrzność, zniewolona prośba­
mi twemi, A modłami i Izuni naszymi, Obdarzy­
ła  cię synem. Pocieszona cudem urodzenia jego 
-Francya, liczy z chlubą-w rodzinie Królów sw o­
ich. nowego potomka ‘Ludwika- Świętego. WśtO 1 
pznaków radości, pochodzących z tak pamiętne­
go wypadku, niebezpieęreń.lWa gro ią  oycayzhi.*., 
W . I ł .  Mość wskazhji sz duSowi swemu, "czego 

-trudne okoliczności od przy-.iąiańia  jego \v 3 m a - 
-gały. '-Frarioya dopowiedziała tak 'wspani&łeihb 
wezwaniu, Jakiż los mógłbc pdtad zasmucić tu*C? v

ród . który w  ss-laćhętności'duszy swój go ?>! - 
harchy  enayiuje ręko jm ią  dobra swego, a Monar­
cha nawzajem, w przyćhyłnóiet 1 zaufahm naiO- 
du, upatruje miarę potęgi swejey. J śh czas 
umocnił '’ bardziey tę szczęśliwą, między W . k .  
Mością a Monarchami jedność, która nas pek je<» 
obdarzyła,' i dawne zasady pbrsądkU towarzyskie- 
.go przywróciła, w Izięrzny tobie naród nigdy nie 
zapomni, iż dobrodzieystwa -te winien mądrości 
twojcy. Nadaremnie burzyciele spokoyności ku­
siliby się jescze niegodiiwerni swetni żainysłami, 
Bachwiać szczęśliwość twoją i bezpieczeństwo na­
sze. Franevs, która się mocno brzydzi ich nau- 
katni i spiskami, uzbroiłaby się cała, na obronę 
prawego swego troiSU. Czegóż dobrego nie po­
winna się 'jesczę spodziewać-, po st»Jey 1 ii nie- 

•amien’ney woli W .  K. Mci, a dsiclufy pomocy 
i łb  swoich!”

Odpowiedział Król: Jestem bardzo 'rozrze­
w n io n y  uczuciam i izby deputowanych. W ynurza ­
jąc je W  Panowie, 'rozwijacie zam iary ’maje i  o- 
świadczenie, i i  m i pomagać będziecie. Odbierani 
przez to rękayraią jedności, ja ka  m iędzy m ną i 
rzbdmi panować -powinna, j  która szczęście ludu 
mojego zapewni, czego jedynie pragnę, i co serce 
moje prawdziwie rozczulić m oie.

Tegoż dnia przyjm ował Monarcha ’powinszo­
wania od włsdz krajowych.

Słychać , aż liberll.ści hie miewają już p ry ­
w a t n y c h  schadzek; rzadko nawet bywają w izbie 
deputowanych. Natomiast zaś, stronnicy ministrów 
c z ę s t o  się z sobą naradzają.

'Ganią tu, iż trzej- nowi ministrowie nia mają 
właściwych sobie wydziałów'; przepowiadają, iż 
je wkrótce otrzymają; pytają się: cjtem są ,m in i­
strowie bez wy działo.i.? S łychać , i i  obey mą 
mini stery a spraw w ew nętrznych , morskie i 
handlu. Oddswna już politycy klubowi t u t e j ­
si nie odbierali i nie rozdawali tyle urzędów mi- 
nistrowskieb, co dzisiwy. Podług nich Pan Cler­
mont Tonnerre ma bydź "ministrem domu 'króle­
wskiego; Panom Lauriston, L.atcur-Mcnibourg i 
L oigne, przeznaczają osobne wydziały ’ w- temżć 
imnisteryunfi; Panu Chateaubriand dają urząd mi­
nistra spraw zagranicznych; Xięciu Talleyrand  
urząd prezesa rady ministrów; a Xiążęciu Levis  
urząd ministra skarbu.

Tuteyszy  D ziennik Rozpraw  umieściłi długi 
artykuł o ścisłym związku, jaki dla spokoyności 
liuropy, między publiczną wolność.ą a zasadami 
monarcJiicznemi panować'' powinien. W yraź#



Smęd-y mnemi: „ tTrze'doWe oświadoteaia D o- A r c v -Biskup Walene'yyski, przybywszy i l l i s z -
etrzegucea Austryaakiego i P ruskity  Gazety Stanu  panii, osiadł w Perpignan.
M ałą  taiaę. zawcięsuym  dotfiysłom łych , którzy W  Vauvillau, niedaleko 'Cherburgoi *naydnje
ośmiel' zgadywsć tayny oei kongressu opawskie- się włościanin , k tóry  ma 2*2 lat, i 'ciągle jest 
go. Cel ten już jest wia'domy. Nie był nigdy zdrowy.
t.-uerpcioą tiia tych, k'-oiry wspaniałomyślny cha- \  Pewne rńałżćńitwo 'W P ary iu , żyjąc z sczu-
rakfcer Monarchów europeysHich, światło iah 'mi- płey peasyi, miało zwyczay za każdem jey«ode-
lustrów, ’i nierozsrw ańy węzeł, łączący /praw- braniem stawiać małą ilość na loteryą. Trwało
d z we in trreasa tronów  z rzeczy wistem* pctrze- lo długo bez naymnieys/ey wygraney. Naresz-
baim będących towarzystw i życzeniami -rozsą- cie wyszło terno na  35,000 franków. Maź przy-
dnych ‘tiićsi, cenić umieją. Ogłoszone w W ie - niósł pieniąflzey a przy Mk nadzwytuaycero szczę-
dn:h i Berlinie  zassdy są następujące* aby etrzy- Sbiu, chcąc nardswyczayney użyć zabawy, poszedł
m .f, tłrctsiti-ysze p’r sw e .władze; abynieszazęsnyrh z  żoną na tes tr .  Ta czeta w ew nętrzną  niespo-

, ret ' t-l-jcvom , zdziałanym i popartym siłą-fiżycs- koyność; przed skończeniem vrięc sztuki Wrócili
* n i e  zbadtowaiłem Wovskiem , tamę położyć; aby do domu. *25 o stali ’odbitą komodę i pirmądfce za-

, n4ko>i.ec niepodlfgłćiiC Krajów i równowagę w :E u-  br?ne. Żona zemdlała. Mąż rozpalił ogień na
j rop,.'. .1-jęcie zapewnić. Nie mogą Monarcho- kominku ,  a złodfeiey w  kominie uk£j ty, na w p ó ł
I t a ć  4<?pszey ręioyńii  przywiązania swegb do uduszony .upadł.’ Tak Więc, w krótkim przeciągu
i P! a / dz,-.*tey wolności i prawdziwego konstylft* czasu, radość ich zkmicmf* się w stnó tek , a po-f  ' y ? ni'B0 t>orządkti, jak p rz e t  spokęyne i dzielne tem znawti smutek w radość.
i usiłowanie, oparcia się sgubtiemn duchowi nfsocą- * ■
i cST-‘> zaWsze tyrańskiegó i ztfwsfóe do krwawych h *i s z  p a  h *i % A.

wyordków przywodzącego heżrządn.^Gdyby clicie- M a d ry fS n ia  20 grudnia. Nie podpada Wtjt*
»i t ry  u min cieap.ityziuu , dosyć byłoby icn nie piiwośoi, i i  odtąd dwór rrasz nie bąiisie utrzymy- 
przcssit czać -rewólttćyom: dawno bowiem nhu- wał ambassador^.t przy rzędach zagranicznych, 
e r y . i l u  czego prowadzą. v5a .prawdziwe je- lecz ty lko iposłów i sprawujących iriteressa , co 
ou ik  kohslyŁuCye i prawe um ow y, takie tylko  znacznie wydatki skarbowe osfesędsn Jenerał 
•u la ta ją  k o n s iy tu y e , które są dziiśłem Monar* Jllava został mianowany posłem w Par f i u , na 

'cór.-, zUpsinie wolnego. Na tey zasadnie opiera mieyscU Margrabiego Santa Cruz: ‘lec* jak sty- 
s ę sw ętość  'tronów i znaczenie repeęzenfracyy c tuć , wymówił się słabością zdrowia od przyjęcia 
nivoduwybh. Powśoiągkjona g .vklty 18 Brurtiaire, tego urzędu. T. B a rJ lr l  uda sflg w charakterze 
1,4 które potępiający wyrok wydaje. Euriiv posła do Londyriu, na m eysbu Xiążęcia Frirtą  
p Więu me d t  się ujarzmić rew olucyjnym  pre- był on dotąd posłem w Turynie. Kawaier Oni* 
torynn.)tft, ki uniknie pvzeprsci. do którey ąą wy- ma jechać do W iednia.
pidki czasowe przywiodły. Nie przvymie despo- Dnia 26 b. m  odprawiła Się tu  H<k tayna ,
lyzinn, aby się od bezrzą-lii uratowaia.” po k tórey  wyszedł tozkaz t&upełmetlia łniliovy

Na -seasvi t tby  parów zatmehioney W WySzial narodowych , i postawienia pułków linijowycb 
a id iwy d. 5o z. m. Tan P aH ortt czytał duhzy na stopie wojeńney. 'Biegała Wieść, iż  jeśliby 
c ąg zdania sprawy o śpisku d. 19 sierpnia, izba  Austryacy przeszli > rzekę  -Po, stany m ają bydź 
zaś deputowanych obrała dwie deptstacyfe, dla oadzwyczaynie zwołane. W szystko  !to  jednak u- 
złożenia Królowi powinszowania Nowego Boku stało za przybyciem gońca z Paryża. * 
i adressu podziękowania s a  mowę * tronu, uchwa- ■£ powodu użbfsjan nieustająca depbMbyb^fa- 
lonego większością 25 1 kresek przeciwko 5 tj. -nów,’ codzień się od niejakiego cza^u żg^m adza-  

Gazety tuteysze umieściły Wiadomość ł i ra -  -Ja, ntetylko yre dnie, ala nawet w  nocy. t l r z ą ,  
biego S im eon , ministra spraw wewnętrznych, dzóno milicyą narodową; wazyśtłiib Vęko^zii>lnie 
o zamyśle kupienia zamku Chambord, dla ‘Xią- s i ję te  są dostarczeniem broai dla 'nfeyj. Źacią- 
żęeia^ Bordeaux. gniona w# TVanoyi pożycbka jest w anaćgńey ć s ę .

W  t y m  mies'ącu zapadnie Wytok sądowy 'soi na ten  cel przeznaczona. ' *
w sprawie oskarżonych 0 rozruchy w P aryżu , W yszedł rozkaz do K&ssyerów prćw incyonał .
od d. 5 do 9 czerwca r. *. Sprawę Pana D u -  nycb, aby mieli w pogtitosęiSi db 'rozporządzenia 
vergier, który (jak się z la-e) jest bardzo chorym, dowodcow po zbtojó wniach poVze’bafe pieniądze, 
odłączono od sprawy innych oskarżęńych. 107 n i  trobienię prochu i ładunków, tudzież n i  Bs- 
świadków ma bydź wysłuchanych. O ika tteh i  nie .prawą nadp:.utey broni.
prze.’tają nalegać, aby PP. Ęsnjam ina Constant, je s t  w Kadyicie widoczne rtiepoyozuniienie
B o y  er - c ó lla rd , Drabiego M arcellu*, i 8 lub między bezpośredhiemi urzędnikami ludu, a sędzia-
10 innych deputowanych pociągaioho ’do świa- Vni. Tamci w bardzo dohrze na^ii»an'ey prośbie
dec twa. do Króla, zdają mu sprawę o rozruchach ludu

ilżąd aasz okazuje wielką czynność względem w tem mieście, mających za cel domaganie sie ;.ą-
interessó vz neapolitańskich, i stara się odwró- dzenia sprawców rzezi dnia iógo  marca, i oskar-
c ić  woynę od krajów włoskich. Słychać , iż żenie sędziów pierwszey instancy), ó występną
porozumiawszy się z gabinetem angislskim, ofia- zwłokę w ich sądzeniu, i że zdają się bydź* gó­
row ał swóje pośrednictwo, byleby rząd nespo- towym i wypuścić, be* sądzenia, na  wolność zło-- 
Jitański uczynił odmiany w konstytućyi swojey. daiejów poohvVytanych, i ty ch  wszystkich, którzy
Umiarkowani liberaliści w Neapolu  nie są od postępowaniem swojćoi ważą się okazywać nie­
tęgo; lecz zapaleni, k tórzy imją wielką wzię- przyjaciółmi systematu konstytucyynego, a mię.
tosć m ludu, nie Chcą o niczem słyszeć. -Mó- dzy którymi jest nawet k/ilku urzędników publi-
tv.ą nakomec, iż Kroi Sardyński śoiśley się po- cznych. Sędziowie przesłali taŁźe z swey stra-
łęczvł z Francyą. Żdaje się, iż w obecnym sta- ny przełożenie Królowi, aby prośbę urzędników
nie rzeczy, F ra n cy i  powiększyła r.wóy wpływ ludu uważał za potwarczą i bezzasadną."

. ńo mtęressów europeyskich, k tóry  pij jęoku i 8 j a  ’Dziennik portugalski wychodzący w L h W e  
htraciła. pod napisem: Konstytucyonista , nmieścił artykuł
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wyrzucający gabinetowi hiszpańskiemu nieeźulość 
i  wielką :b >jętność, wzglądem wypadków w Por­
tugalii, k tóra poszła za przykładem Hiszpanii. 
Odpowiedział mu dziennik madrycki pod napisem 
Universal, który jest prawdziwie ministrowskim 
d z ;ennikit m, zapewniano, iż rząd hiszpański go­
tów jest owszem wspierać dążenie Portugalii 
do wolności, i dać jey wszelką pomo'’, aby swą 
konsty tucy jną  ustawą ugruntowała. Dziennik U- 
mversal nmiesozając to zapewnienie, idzie za 
duchem nie tylko rz ą d u ,  ale całego narodu hi­
szpańskiego, któryby na jey ratunek pośpieszył, 
gdyby jey niepodległość była zagrożona, Opinija 
publiczna (mówi tenże dziennik) jawnie się okaza­
ła w tey mierze: bo na odgłos w o jn y  przeciw 
Neapolowi, w patryotycznym klubie, zwanym klu­
bem maltańskim, zapisało się przeszło 200 patry- 
otów, w celu pośpieszenia na pomoc neapolitanom. 
Jeżeli odległość Neapolu nie jest Hiszpanom prze­
szkodą do udania się tćnnżę, cózby było, gdyby 
Portugdlią zagrożono napadem!”

W  tymże dzienniku czytamy, że deputacya 
p row incji  kadyxkiyy , acz nayżyżnieyszey i nay- 
bogatszey w całey Hiszpanii, a wszelako naymniey 
przemysłu mającey, cbcąc go ożywić i p różnaków  
pracow itym i ludźmi uczynić, przedsięwzięła po­
trzebne kroki. Mianowicie saś, wyznaczyła 4,000 
realów  nagrody, za naylepsze p».smo rozwiązujące 
te  dwa zapytania: 1) J&kich sposobów użvć na­
leży bez kosztu tey  prowinoyi, aż tby  próżniacy 
pracowali i oświecali się w rolnictwie? 2) Podać 
plan założenia jedney lub kilku rękodzielni, z k tó ­
rych  dochód byłby dostateczny, do nauczenia i 
zatrudnienia robotników niemających roboty, tu ­
dzież żebraków 1 włóczęgów. Odpowiedzi na te  
pytania przed dniem i marca mają bydź przysłane.

Rząd nasz upoważnił konsulów w Bilbao i St. 
Sebastian, aby się porozumieli z kupcami, o danie 
z  góry, ile mogą nayw ięcej,  pieniędzy, aby ręko- 
daiflnie broni, jak nayprędzcy czynnemi bydź mo-
6*y-

Od granic H iszpanii dnia 22  grudnia. Listy 
z  Hiszpami zgodnie donoszą, iż celem ostatniego 
spisku było zniesienie/ 'konstytucji. Dowody 
W tey  mierze są tak zupełne i oczywiste, iż ża- 
duey wątpliwości nie tos t  m u ją .  Słychać, iż mię­
dzy innemi papierami znaleziono listę 583 osób, 
k tó re  chciano zgładzić 2>e świata. Spisek ten  
miał w ybucbrąć dnia 1 b. m. M ówią także, iż 
Xiążę In fantado i  Margrabia Alagon, wraz z kil­
ku  innemi osobami, ukrywali się przez kilka ty ­
godni w klasztorach madryckich.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  19 grudnia. Najw yższa junta 

rządowa ustanowiła kommissyą skarbową, na wzór 
dawnieyszey dyrekc vi , i zaleciła jey mieć w po­
gotowiu wszelkie pisma, *b> Stany mogły wpro­
wadzić przyzwoitą osczędność w wydatkach kra­
jowych. '

Rozpusczcno wszystkich oficerów milicyi, 
którzy należeli do> woyska linijowego, i kazano 
im wrócić do domu, wyjąwszy tylko z pułków 
oportskięgo i magaskiego, którym rząd obiecał 
nagrodę t a  zasługi w dniu 24  sierpnia.

Odbywają ?ię wybory deputowanych do sta­
nów  p irtugaKkich tak w L ’sbonie, jako i po pro- 
W incyach, porządnie i stosownie do prsepisósy 
jprzez nayw rższą luntę rządcw ą wydanych. Pro­
w in c ja  tylko Alenttjo sprawia niejaką obawę

z przyczyny psrtyf, k tóra chce, aby stany obra­
dowały w mieście Lamego. Posłano tam z Lisbo- 
ny oddział p ychoty 1 jazdy dla zapobieżenia, aby 
ta  okoliozność nie dtała się jabłkiem niezgody.

A n g l i a .
Jeden z ministrowskich dzienników powstaje na  

rozszerzoną po kraju wiadomość, jakoby rząd  chciał 
znowu wprowadzić sprawę królowey argielskiey. 
Może już ona* (słowa są dziennikaj znosić gdzie 
się podoba ciężar złożonych przeciw niey dowo­
dów; może miesakać w^iałacu Brandebourghouse, 
a nawet dla powiększenia swojego orszaku, we­
zwać do siebie W .  Podkomorzego Bergami, k tó­
rego wizerunki z jey wyobrażeniem ozdabiają o- 
kna handlujących rycinami w Londynie. R iąd  
już zupełnie mieszać się do tego nie będ,*ie i t. d.

Xiążę Leopold Sasko-Koburg odwiedził znowu 
Królową; i bawił u niey przez dwie godziny. Co­
dziennie dechodsą Królowey liczne adressa.

Przeda)ą teraz w Londynie chustki do nosa, na 
k tórych wytłoczona jest sprawa królowey w  izbie 
wyższey. Nad tronem stoi popiersie Berjgamiego.

W ielka wolno-mularska loża w Szkocyi, obrała 
na rok 1821 wielkim swoim mistrzem Króla. W ie l-  
kiey loży w Augls: jest W .  mistrzem Xiążę Sussex

T  u  r  c y  A.
Stambuł, dnia  20 listopada. R*ad nasz za­

chowuje głębokie milczenie, o wypadkach wojen­
nych przeciwko zbuntowanemui/d/ema, Baszy Ja­
niny. Wielki Sułtan rozgniewany przewłoką, 
posłał groźny list Izm aylow i, mianowanemu n a ­
stępcą wspomniouego B i say.

S E R w 1 j  A.
Nowe u nas ’zaszły zdarzenia. Obywatela 

nasi doznając prześladowania od Turków , zna- 
glonymi zostali, wysiać do Stambułu deputacyą 
* prośbą oddalenia T u rk ó w , a dania im za 
rządcę IIosp dsra rodem Serwiamns. Dowie- 
dtiawszy się o tern przełożony nad .Serwua Ba­
sza, przełóż, ł te  swey strony r i ą d r . , i i  gdy 
ta prow incja  w zbr mia się tera?, płacić podatków, 
późniey tem "bardziey nie zechce ich składać. 
Uwiadomieni znowu o te u deputowani, uzyskali 
od byłego Hospodara Miiosta rak witowanie z o- 
płaconych podatków. Rząd turecki, widzao za­
chodzącą sprzeczazść, zesłał kommissyą. W k ró t ­
ce po jey przybyciu, odebrał Miłosz od Baszy 
rozkaz zjechania do Belgradu, dla wysłuchania 
f irmaąu Sułtana. Ale ostrzeżony od przyjacie­
la , iż tam zrobiono zasadzkę na życie jego, zgro­
madził zaraz Miłosz 7,000 Serwiisnów, z któ­
rymi pociągnął pod B?!ga?d, i prosił Baszy, aże­
by wyszedł z twierdzy, i za jey murami p rze­
czytał mu firmaa. Odebrawszy Miłosz odpo­
wiedź, iż powinien przysłać w  tey mierze de- 
putacyą, wyprawił dwóoh braci swoich z 200 
obywatelami, k tó rym  przeczytano f i rm a n ,  iś 
tera* prośbie ich dogodzić niepodobaa. Dowie­
dziawszy się atoli M iłosz, iż ten firman nie jest 
prawdziwie su łtański, zgromadził swe woysko. 
Co daley zaszło, jeszcze niewiadomo.

________

K urs  Wileński na assygnaty od dnia u ,  
s tyczn ia : rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 80; 
czerwony złoty nowy rubli u ,  kopiejek £»g; 
s tary  rubli 11 kopiejek 4 o; imperyał rubli 36 , 
90 kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cent. Czł. —  w W ilnie w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETA KURYERA LITEW SKIEGO N. 6.

Wilno drda 1 3 Stycznia iSqi  R oku v. s.

P o z e w .  n iewprowadził,  i skutkiem tak zm ów nego  praw a
i. W e d le  Ukazu Jego I M PER A TO R SK IEY  

M ości Samów ladnącego Całą Piossyą etc. etc. etc.
Pozew Urodzonym  Janowi Norwidowi b. sę­

dziemu prezy dującemu ptu borysowskiego debito- 
row i, Rafałowi W ę c ła w o w ic z o w i  podkom. rze-  
cżyckiem u fundusz dłużnika utrzymującemu, Ba-  
zylem u łw a n o w iczo w i Krasno - M jłaszewiczowi  
aktualn. taynem u sow ietn ik ow i i kawalerowi, 
JO X .  Jmci Franciszków i Sapiezie, taynem u s o ­

s y  ietnikowi i kawalerowi, W o jew o d z in ey  Chma- 
rzv:.ev, m arszałkowi Chmarze, marszałkowi Buł­
hakowi, marszałkow i Sw iezyń sk iem u , marszałko­
w i  An; u niemu W a ń k o w iczo w i,  rotm istrzow i K a­
z i m i e r z o w i  Juchnowskiemu, porucznikowi Janowi 

'  Mackiew iczowi, za dług z obligu jenerała Gra­
bowskiego. Helenie z K u n cew iczów  A ram ow iczo-  
,vev# pręży  cl. Kasprowi S k irm u n to w i,1 sukcesso- 
rom J Adama Skirmunta podkomorzego, P aw łow i  
Januszewiczowi, Jo'zefowi Milkiewwczowi dworza­
ninowi, Bonifacemu Krassowskiemu, Joachimowi 
JViokrzeckiemu, U apinkiew iczow i koi. ass., Barba­
rze z K am ińskich ‘ Szu mskiey, B obrow iczow i ko 
mor., Szatałowemu borod. borys., Bogdaszewskiemu  
deputatowi, I łaydukiew iezow i,  Podleckiemu, tóier- 
kow cm u porucznikowi,, W o lk o w i  kapitanowi, Ga-  
limskiemu chorążem u, Śliwińskiemu, 1 leskiemu  
nadwornem u <sówietnikowi, i staro zakonnym P o­
zerowi, Leybkowi i Ickow i H ezeiow iczow i, oraz 
dalszym kredytorom lub ich sukcessorom czy li 
przelew  majacym., gdziekolwiek zam ieszkałym ,  
z in s ta n c y i  Urodzonego W ła d y s ła w a  Zawadzkiego  
przed sąd G łó w n y  gubernii mińskiey Departam en­
tu  2go spraw cyw iln ych , w ynosi się odzownie do 

/ uczynionego w  dacie 1810 roku marca 6 dnia 
•w aktach ziemskich m ińskich w  imieniu obżał. 
Jana N orw ida na taxe  i e x d y w izy a  oświadczenia  
v. rzeczy o to: iż obżałny N orw id  nabyw sży  od 
Senatora Krasno-M ilaszewicza trzecią  część dóbr 
D okszye w powiecie bory so w  skini położonych, i 
takow e za in trom iisyą  w  roku 1810 januaryi 7 
dnia w  aktach z iem stwa bory sow skiego urzędow -  
nie zeznaną z folwarkiem W  a ńlcwsk, pózniey Nor-  
w idpolem  nazwanym , z w siam i Torhunaini, 'Pru­
sami i Zaborze,n, z poddaństwem w o n y c h  podług 
skarbowey rew izv i  dusz płci m ęzkiey 251, znay-  
dujacym sie- po oddzieleniu 1 odkopcowaniu od 
dóbr Dokszye do dziedzictwa swego prawnie ob­
jąwszy, do roku i 8 i 3 mając w  sw y m  władaniu, nie 
zastaw iłbyś na tych  dobrach żadnego długu, gdy­
by interessa żony jego K azim iry z W ę c ia w o w i-  
czow  N orw id ow ey  do obciążenia nie były' przy­
czyna: zeszła bowiem z W ęc ław ow iczow  N o rw i­
d o w i  mając od matki swojey E leonory  z Hor- 
w ató w  W ęcławow lczowey' wydany oblig w  posa­
gu na złotych 100,000, była nadto sukcęssorką  
czv  artey części dóbr o jc z y s ty c h  Peretru tow icz  
w  powiecie rzeczyekiin  położonych, 1 do dóyścia  
onych  obzałnemu Norwidowi w ydała  plenipolen-  
c \a ,  z mocą zaciągania długów, skutkiem czego  
obżałny Norwid, jako plenipotent żony swojey,  
zaciągał na iwteressa długi, z których taż żona  
użytkow ała . Po zeyściu zaś żony swojey obżałny  
N orw id  wydalając się z kraju i wydając matce  
te v ż e  żony Ur. W  ęcławow lczow ey  na fo lw ark  
Nnrwidpol w summie z łotych  i 5o,ooo zastaw ne  
prawo, dla wiadomości wniósł ty lko takow e do 
akt,  lecz  onego nieprzyznał urzędownie z przy­
czyn y ,  iż żadney na to prawo me odebrał sum-  
m y. ponieważ zeszła W ęc ław ow iczow a przyjęła  
obowiązek spłacenia wszystkich  długów, 1 na to  
w ydał 1 obzałnemu własnoręczny rew ers ,  obowią­
zujący razem Norwida do przyznania podług  
ustaw- krajowych urzędownie prawa i wydania  
inw entarza w ten czas  , gdy kredytcrow ie przez  
W ę c ła w o w ic z o w ą  usatysfakcjonow ani zostaną,  
k tórego  rewersa obżałny Norwid dla ułożonego  
z Ur. W ęc ła w o w ic z o w ą  kondyktu dotąd do akt

zastaw nego po zeyścm  Ur. W ęc ła w o w iczo w  ey  
obżałny Rafał W ę c ła w o w ic z  syn, dobrą Nor w id - 
poi dla zm ównośei z obżałnym Norwidem  niby  
dzierżawiąc, Ur. Norbertowi Podbipięcie od sa tys-  
fakcyi kredyt.orow osłania. Gdv mocą plenipo- 
ten eyow  zeszłey  Norvvidowrey  zaciągnione d ługi,  
z funduszu jey tak summy z ło tych  100 000 od 
Ur. W ę c ła w ó w ic z ó w e y  opisem obligacyynym, po 
zeyścm  jey przy m atce pozostałem zapew m oney,  
jako z czw a r tey  częśc i  dóbr P eretru tow icz ,  de­
lator przeto mając przez obżałnego N orw ida z mo­
cy  pienipoteneyow zeszłey  N orw idow ey  pożycza­
ną summę 1 nie mogąc dla uczynionego ośw iad­
czenia w y żey  datą wspomnionego, po którym  m i­
mo w yniesionych przez tegoż  Norwida po żałują­
cego  1 w szystkich  sw oich w y żey  cytow anych  kre-  
dytorow  pozw u, gdy żałujący żadney dotąd nie  
uzyskał satysfakcyi i bez powołania dalszych  
tych że  w sp ó ł kredytorow  do E xdvw izy i  dóyść  
oney nie może. pozywra przeto  obżałnych w proś­
bach przeznaczenia taxy  1 exdyw izyi dóbr N or-  
widpola przez pow yższe  oświadczenie dla sa tys­
fakcyi kredytorom oddanych, oraz części dóbr P e­
re tru to w icz  i dalszych surom do funduszu zesz łey  
N o rw id o w ey  należnych, nakazania uzyskania skar­
bowych poszlin od utrzym ującego te dobra, jeśli­
by  do ty c h  czas uzyskane nie były, w yzn acze­
nia na te  akta urzędników, przepisania reguły , aby  
iundusze tak obżałnego Norwida, jako też  z e sz łey  
żony jego były  zlikwidowane, i satysfakeya tak  
z folwarku Norwidpoła na ex d y w izy ą  pośw ięcone­
go, jak oraz z majątku zesz łey  N orw idow ey  dóhjc 
P eretru tow icz  domierzoną została, ku czem u zo­
bowiązania do kom portacyi obżałnego N orw ida  
wszelkich na k rzy w d ę  kredytorow  z Ur. W ę c ła ­
w o w ic z  w ą opisow, o dopełnienie zarazem ich  
kognicyi, oraz z posiadanych funduszów kalkula-  
cyi i w eryfikacyi, zasądzenia expensow  prawnych,  
i o to  co przy sprawie żądanym  będzie.

Roku 1821 miesiąca xbra 2.1 dnia. W o ź n y  
niżey  podpisany św iadczę , iż tego  pozwu auten­
tycznego  kopije zgodne z oryginałem, z instancyi  
W .  W ła d y s ła w a  Zawadzkiego JGO. J W W  • i W  W .  
a m ianowicie Janowi N orw id ow i byłemu sędzie ­
mu prezydującemu ptu borysowskiego debitorowi,  
Rafałow i W ę c ła w o w ic z o w i  podkomorzemu r z e -  
czyckiem u fundusz dłużnika utrzym ującem u, Ba-  
zylemu łw an ow iczow i K rasno-M Raszewiczowi ak ­
tualnemu taynem u sow ietn ikow i 1 kaw alerow i,  
X ięc iu  Franciszkow i Sapiezie taynem u sow ie tn i­
kow i 1 kawalerowi, W ojew odziney  Chm arzyney,  
m arszałkowi C h m a iz e ,  marszałkowi Bułhakowi,  
marszałkowa Swiezyńskiem u, marszałkowi A nto­
niemu W a ń k o w iczo w i,  ro tm istrow i K azim ierzo­
wi Juchnowskiemu, porucznikowi Janowi M ackie­
w iczo w i,  H elenie  z K uncew iczów  A ram ow iczo-  
w e y ,  prezydentow i Kasprowi Skirmuntowi, suk­
cessorom Adama Skirmunta podkomorzego, Pa-  
w ło w i  Januszewiczowi, Józefowi M ilkiew ieżow i,  
Bonifacemu Krassowskiemu, Joachimowi M okrzec-  
kieinu, Łapinkiewiczowd kollegskiemu assesorowi,  
Barbarze z Kamińskich Szumskiey, B obrow iczo-  
wi komornikowi, Szatałowem u horodmezemu bo- 
rysowskiem u, Bogdaszewskiemu deputatow i, H a y -  
dukiewiczowi, Podleckiemu, S ierkow em u porucz­
nikowi, W o łk o w i  kapitanowi, Galimskiemu cho­
rążemu, Śliwińskiemu, Pieskiem u nadwornem u  
sowietnikowi, 1 starozakonnym L ozercw i, Leybko-  
w i i Ickow i H ese lo w iczo w i,  oraz dalszym kredy­
torom lub ich sukcessorom czyli  przelew mają­
cym, z przyczyny nieznaydowania się W .  N orwida  
w  kraju i niewiadoiności o zamieszkaniu jego kre­
dytorow  oczew isto  do drzw-i sądow ych mińskie­
go Głównego sądu 2go Departam entu dla ogłosze­
nia w  gazetach  przed sąd G łów ny miński tegoż  
ago Departam entu podałem. Alexander Lednicki  

W o ź n y  Ziem. Ptu Miń.



Roku 182*1 xbra  23 dnia. Na Urzędzie Jego 
JM P E R A T O R S K I E Y  Mości ziemskim powiatu  
mińskiego s tanąwszy osobiście JP an  Woźny  wy-  
żey wyrażony t akow ą  re llacyą zeznał,  i to: s\we 
zeznanie w protokole aktykacyow i zeznań wła­
sną ręką  podpisał. Przyjąłem i ze jest w xięgach 
świadczę.  L. Bar toszewicz  Regent .

Wypis  z xiąg ziemskich potocznych powia­
tu  mińskiego.

Roku 1821 miesiąca decembra  23 dnia. Na 
Urzędzie Jego IM P E R A T O R S K I E Y  Mości ziem­
ski rn powiatu mińskiego, s tanąwszy osobiście JPan 
W oźny mżey wyrażony,  re llacyą podanego pozwu 
ze :n  ł i to swe zeznanie w protokule aktykacyow  
i z tz . iań  własną  r ę k ą  podpisał, k tórey wyrazy t a ­
kowe; 1821 miesiąca decembra  23 dnia W o ź n y  
mzcy  podpisany świadczę,  iż tego pozwu au ten ­
tycznego ‘kopije zgodne z oryginałem z mstancyi  
VV. W ładys ła wa Zawadzkiego JO. J W W ;  j W  W .  
a mianowicie Janowi  Norwidowi  b. sędziemu prę­
ży dującemu p tu  bor.yśowskiegó debi torowi , Rała- 
łowi  WęcławoWiczow 1 podkomorzemu rzeczyc- 
k i tmu  fundusz dłużnika u t rzymującemu.  Bazyie- 
mw Iw ano wieżowi Krasno-Miłaszewicznwi  ak tu ­
alnemu tayneniu sowiethikowi  i kawalerowi .  Kię- 
ciu Franciszkowi  Sapiez>b taynem u sowietnikowi 
i kawalerowi ,  wojewodziney Chrńarzyuey,  m a r ­
szałkowi Chmarze ,  marszałkowi  Bułhakowi,  m a r ­
szałkowi  Swieżyńskiemu,  marszałkowi Ahtomefńu 
W ańkow iczow i ,  ro tm is t rzowi  Kazimierzowi  Jiich- 
nowskiemu, porucznikowi  Janowi  Mackiewiczowi^ 
Helenie z Kuncewiczów Aramowiczowey,  P r e ­
zydentowi  Kąsperowi  Śkirmuntowi ,  sukcessorom 
Adama Skirmunta  Podkomorzego,  Pawłowi  Ja­
nuszewiczowi ,  Józefowi Mdkiewiczowi ,  Boniface­
mu Krassowskiemu,  Joachimowi Mokrzyckiemu,  
Łapinkiewieżowi  Kollegskiemu Assesorowi,  B a r ­
barze  z Kamińskięb S zu m sk iey , B browicz. wi 
Komornikowi  Szatą łowemu łmrodniczemu • Bory- 
so sskiemu, Bcigdaszewąskiemu Deputatow i, Hay-  
du K wiczowi , Podleckiemu,  SierkoWemu Poru- 
cz j rkowi  , W ołkowi Kapi tanowi,  Gahmśk iemu  
Chorążemu Śliwińskiemu. Pieskiemu nadw orne­
mu sowietnikowi ,  i s tarozakonemu Leyzerowi,  
Leybkowi  1 Ickowi  I lere lowiczowi,  oi'az dalszym 
kre dy to rom  lub ich sukcessorom czyli przelew 
xnaiac, m, z przyczyny rneznaydowańia się W .  
N orw id a  w kraju 1 niewiadomości o zamieszka­
niu jego kredyto row,  oczcwisto do drzwi  Sądo­
wych  M lYkiego Głow nego Sądu drugiego De­
p a r ta m en tu .  dla ogłoszenia, w gazetach przed Sąd 
Główny M ński tegoż drugiego D epa r t am en tu  po­
dałem. U t ey  relącyi podpis Woźnego t ak o w y  
Alexander  Lednicki Woźu;,  Ziem. 'Pttu'  Mińskie­
go. Jakowa re lacya po zeznaniu JPana Woźnego 
jes t do ks iąg Ziemskich Potocznych P t t u  Miń­
skiego wpisana, że z nich 1 t en  wypis tegoż czasu 
pod pieczęcią urzędową Ziemską P t tu  Mińskie­
go s tronie rekwi ruiącey iest wydań ■

Zgodno z Xięgaiin Leona rd  Bartoszewicz  
Z. P. M, Rejent

Roku 1822 miesiąca januaryi 7 dnia T ak o w ą  
C ytacyą pozewną Redakcya K u r y e ra  Li tewskie­
go może umieścić w druku świadczę Józef  Na- 
borowski  Grod. Wileń .  Pisarz.

S ą d y  Exdywizorskie ,
2 Sąd taxatorsko-exdewizorski na usatyrfa-  

keyonowanie kredytorow i pretensorow Wincentego  
S zyrm y  assesora Sądu Grodzkiego Sokolskiego de­
k re te m  Sądu spraw cywilnych Białostockiego i So­
kolskiego powiatow w dniu 27 oktobra 1820 r. z a ­
p a d ły m , przeznaczony, w komplecie n i le y  podpi­
sanych złożonym, na dniu 21 xbra  18:10 r. do m aję­
tności Łeygobdl w powiecie Sokolskim, w Obwodzie 
Białostockim, sytuow anej zebraivszy się ju ryzdykcyą  
swoją ufundował-, a wdalszey kolei spełniając p r z e ­
pisy dekretu Sądu cywilnego powtórny i ostatni do 
z jazdu termin na dzień 20 julii  1822 r. p rze zn a ­
czywszy , ażeby w tymże terminie wszyscy kredyto- 
rowie 1 z jakiego bądź względu do funduszów  W i n ­
centego S zyrm y  w Obwodzie Białostockim m a y d u -

jących  się priteńsorowie z dowodami ich należności 
wyświecającymi, a debitorcwie dla  u y  tłumacze na się 
z Stosunków do ich uczynionych w majętności L ey  - 
gobidach w Obwodzie Białostockim sytuowaney sta­
wili się, przez ninieyszą trzykrotną do gazet Kuryera  
Litewskiego i IV ar Stawskie y  p o da jący  się a w izc -  
cyą w zyw a, ostrzegając że w sku tek  dekre u Sądu  
cywilnego na leżn o śc i  i pretensye nieprzychodzący ch 
w powtórnym terminie do Sądu ninieysztgo wie­
rzycieli Wincentego S z y r m y  winnemu upadkowi 
przez  zapisanie amis-yi ulegną, a na dt bitcraih,  
choćby pud ich niestanność, w yrażone  do massy na ­
leżności na ich wszelkim funduszu przysądzone zo ­
staną D at  1820 rncci decembra 21 dnia. '

W incen ty  Lewicki Frezyd. Kazim ierz K rzy -  
idnowski E x d y  w. Siej an Skirmont E x d y  w.

Zgodno z oryginałem świadczę Hieronim Po- 
łubiński administrator fo lwarku  Łeygcbol.

O w ł o s i e n i e .
2. Pierwsze oddzielenie R zą d u  Obwodowego 

Białostockiego podaje do powstechney wiadortteści: 
iż w drugićm oddzieleniu tegoż l lzą d u  o d b ju a ć  
Się będzie licytacya w tęrmimnach  17, 25 z 28 
lutego następnego 1822 roku na wypuszczanie  
w dwunastoletnią dzierżawę następnych dóbr 
skaębowych w Obwodzie Białostockim położo­
nych, a mianowicie : 1 W  Pt,wiecie Białostockim
u■ Amcie Surażskim Folwark Uhowo, w którym po­
dług ostatniej rew izji  liczy się dusz włościańskich 
płci rnęzkiey 216. czyn i  skarbowi roczney intraty  
rubli sr. 1,020. udo W  Powiecie Bielskim w Amcie 
tegoż nazmiska Folwark Fohrtby, w którym liczy  
się dusz włościańskich 54, czyni roczne j skarbowi 
in traty  rub sr. 425. 3tio H tymże Powiecie f i  t y ­
łów stwo Pili ki do Aa,tu Bielskiego należące , bez 
włościan, zawiera gruntów w ogóle dziesięcin i 3g, 
sążni 85g arszyn  4 * miary ro-isyyskiey. czyn i  ro­
czney intraty skarbowi rubli sr. 1 bo 4 to VI tym ­
że powiecie w Amcie Stołowackim H  ojtewstwa P lu ­
ty cze, bez włościan-, zawiera gruntów w cgó/e dzie­
sięcin 33, sążni kwadratowy ch 1 oęh. c zy m  to c z m y  
skarbowi intraty rubli sr. 12 5to f i  Powiepie So­
kolskim w Amcie Aowcwolsk im Fi lwąrk Z w ie r ta ­
ny, w którym liczy się dusz 18, czy tli skarbowi ro­
czney intraty rubli sr. 42.5. Ż y c z ą c y  zadzierżawie- 
m a  wymienionych tu d ó b r , aby udali się w prze­
znaczonych dla licytacyi terminach do Białosto­
ckiego Obwodowego R ządu  2go oddzialenia, opa­
trzeni w kuucyą dwuleiniey i.wecie arendy odpo­
wiednią. Assessor Kardynałowski.

Sekretarz J. Stefanowicz.
Dwónasto-letnia dzierżawa.

Sądy E xdy  wiz orskie.
2. D ecy tya  Sądu dzia łow ego  na interes 

J W W .  Rajeckich 1 W .  B onieck ie j;  z J f i  VI . J ó ­
zefem  i A lexandrem  H rabiam i Chodkiewiczami, 
i w .e r z jc e la m i  JVF. A lexa n d ra  Hrab. Chodkie­
wicza przeznaczonego , w  komplecie czterech osob 
tJrzędni ów Z  em., na dr.iu 4 ja n u cr .  1822 roku  
na gruncie debr Turca w  Gubeitiii g ro d z ień sk iey  
ptcie N o w o g ró d zk im  położonych ogłoszona.

Sąd d z ia ło w y  po zakommunikowaniu p rze z  
J f f  IV. Baj- ckich r e z o lu c j i  Sądu Głównego K i ­
jowskiego dnia 1 ej X b ra  zeszłego 1821 r. u y -  
f-adłry, w ys łu ch a w szy  wniesitń tm o  J f i . A le x a n ­
dra Ilrab  Chodkiew icza , 2do Opieki. J f f  . Józe­
fa  .Hrab, Chodkiewicza, 5  prośby n i e k t ó r y c h  wie­
rzyc ie li  litewskich i 4 prośby JVf W .  Rajeckich,  
zd ecydow ał;  g d y  ukazam i R zą d zą ceg o  Senatu, 
a mianowicie f c u tó r n y m  w roku zesz łym  j S m  
dnia s ,  ybra zapad łym , óądowi Głównemu K i­
jowskiemu, termin dla ro zp ra w y  przeznaczyć ,  i 
o tym  termmie strony w  ten interes wchodzące  
p raw nym  p o rzą d k i tm  zawiadom ić zostało pole-



c e n o ;  c o  S ą d  n i n i e y s z y  z  p o l e c e n i a  S ą d u  G ł ó w .  

K i j o w s k i e g o  s k u t e c z n . ą c  o  t e r m i n i e  w  d n i u  j o  

g ó r a  z e s z ł e g o  1 8 2 i  r o k u  p r z y p a d a j ą c y m  ,  w s z y ­

s t k i e  s t r o n y  w  t e n  i n t e r e s  w c h o d z ą c e  z a w i a d o m i ł ;  

l e r z  k i e d y  t e r m i n  t a k o w e y  r o t p r a w y  z  d n i a  t y l ­

k o  2 0  d o  d n i a  2 g  m c a  g b r a  u t r z y t n u j ą c  t o k  r z e ­

c z o n e g o  i n t  n s s u ,  n a s t ę p n i e  d l a  z a s z ł y c h  r o t p i -  

' s o w  U r z ę d n i k ó w  d z . i e l c z o -  z j a z d o w y c h ,  i  p r z e -  

s ł a n i a  o  p i n i j ó w  d l a  r o z w i ą z a n i a  w  d r  p a r l a m e n t  

k i j o w s k i , b e z c z y  n n i e  d o  d m  a  d z i s i e y s z e g o  s p e ł z ł ;  

n a s t ę p n i e  D e p a r t a m e n t  k i j o w s k i ,  l u b o  r o z w i ą z a ł  

r o s p i s o w e  z d a n i e  U r z ę d n i k ó w  z j a z d o w y c h , j e d n a -  

k o i  t e r m i n a  d o  s t a w i e n i a  s i ę  s t r o n  w  t e n  i n t e ­

r e s  w c h o d z ą c y c h  i  k o n t y n u a c j i  t e g o  d z i e ł a ,  ń i e -  

p r z e z r . a ć z y l ;  d l a  t e g o  w i d n o  .* i i  S ą d  d z i e l c z o -  

z j a z d o w y  i n  f u n d a  b ę d ą c y ,  d o s t r z e g ł s z y  t ę  n i e -  

o d b i t ą  p o t r z e b ę  z  p r z e p i s e m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  

z g o d n ą ,  p r z e z n a c z e n i e m  d o g o d n e g o  d l a  s t r o n  t e r ­

m i n u  z a ł a t w i ć  j e s t  o b o w i ą z a n y ,  d o s t r e g ł s z y  z a ­

t e m  i ż  o  p r z y b y c i u  w  t e r m i n i e  d z i s i e y s z y m  

J  W  W .  R a j e c k i c h ,  i  o  o k a z a n e y  r e z o l u c y i  S ą d u  

G ł ó w .  k i j o w s k i e g o ,  n i e t y l k o  W i e r z y c i e l e ,  l e c z  n a ­

w e t  i  k i  . B o n i e c k a  m e  w i e d z ą ,  i  w i e d z i e ć  n i e  

m o g l i ;  z e  c i £  w i e r z y c i e l e  J H ' .  A l e x a n d r a  T I r a b i  

C h o d k i e w i c z o ,  p r e z e n t u j ą c  p i ą t ą  s t r o n ę  b y d ź  p r z y ­

t o m n e  m i  d z i e ł u  f e m u . n t p j ą  p o  s o b i e  p r a w o  i  U k a z y  

R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  k t ó r y  d l a  z a s z ł y c h  r o z p u ó w ,  

i  z a m k n i e ę c i a  d a l s z y c h  s a d o w y  i h  c z y n n o ś c i  

z  t n i c y s c a  / u r y z d y k ^ y i  o d d a l i w s z y  s i ę ,  j e ś l i b y  

o  p o w t ó r n i e  n a z n a c z o n y m  t e r m i n i e  d l a  r o z p r a w y  

t a a w i z - - w a n e r h i  m e  b y l i ,  m i e l i b y  p o ź n i e y  p o u  ó d  

m ó w i e n i a ,  n a  z a c h w i a n i e  s t a ł o ś c i  S ą d u  n i n i e y s z e -  

g o  w y r o k ó w ,  i e  d o t ą d  a n i  J  W  W ,  H r a b i o w i e  

C h o d k i e w i c z e ,  d i  t e z  w i e r z y c i e l e  d o  n a y m n i e y -  

S z t y  z w ł o k i  W  t y m  i n t e r e s u . e  n i e  p r z y c z y n i w s z y  

s i ę ,  m e  m o g ą  o  z w ł o k ę  b y d ź  o b w i n i o n e m u  j e ś l i  

z a ś  D e p a r t a r t a m e n t  k i j o w s k i  n a  ż ą d a n i e  J W W .  

R a j e c k i c h  ,  z  d n i a  j o  d o  d n i a  s o  m c a  ę b  a  d a  

j ą c  o n y m  c z a s  p o w r o t u  z  K i j o w a ,  i  w e z w a n i a  

u r z ę d n i k ó w  t e r m i n  p o s u n ą ł , t o ć  p o d o b n e j  i e  d o ­

g o d n o ś c i  w  n i n i e y s z e i n  p r z y j ś c i u  d l a  w t e r z y c i e l i  

n a w z a j e m  o d m ó w i ć  n i e p o d o b n a ,  t ę m  w i ę c e y :  i i  

k i e d y  o n i  o  t e r m i n i e  m n i e j s z y  t h  p r z e z  n i k o g o  

z a w i a d o m i o ń e m i  n i e  b ę d ą i ,  w i e d z i e ć  m e  m o g l i  

w  j a k i m  c z a s i e  s t a w i ć  s i ę ,  i  n a  j a k i  t e r m i n  w e  

z w a ć  z  s w e y  s t r o n y  u r z ę d n i k a  s ą  o b o w i ą z a n i :  

m o c ą  w i ę c  t a k o w y c h  p r z y c z y n  n a  o r d y n a c y i  

R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  o p a r t y c h  d o s t r z e g ł s z y * n a k o -  

n i e c  i e  i  W . B o n i e c k a  w  t y m  S ą d z i e ,  i  w  t e r a -  

r a ź n i e y s t y m  c z a s i e  n i e s t u w i ą c  s i ę ,  i l e  d o  d o p e ł ­

n i e n i a  o s o b i s t e j  k o m p o r t a c y i  ó b o w i ą i a n ą  z o s t a ­

w s z y ,  w  p o Ł n i t y s z y m  c z a s i e '  w y m a w i e ć b y  s i ę  m o ­

g ł a  n i e w i a d o m o ś c i ą ,  o  r e z o l u c y i  e s t a t n i e y  D e ­

p a r t a m e n t u  k i / o w s k i t g o ,  i  o  t e r m i n i n i e  b e z  a w i -  

z a c y i  n a z n a c z o n y m ,  a b y  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  w  n i c z e m  

S ą d u  n i n i e j s z e g o  w y r o k i  z a ł a t w . a n e m i  b y d ź  n i e -  

m o g ł y ,  t e r m i n  d l a  r o s p r a w y  m n i e y s z e y ,  w  d z i e ­

l e  J W  W .  R a j e c k i c h  i  W ,  B o n i e c k i e j  z  J W W ,  

H r a b i a m i  C h o d k i e w i c z a m i  u k a z a m i  R z ą d z ą c e g o  

S e n a t u  p r z e z n a c z o n y m ,  w  d n i u  1 8  t e r a ź n i e j s z y c h  

m i e s i ą c a c h  i  r o k u  o s t a t e c z n i e  p r z e z n a c z y ć ; i  a b y  

o  t a k o w y m  t e r m i n i e  t a k  W .  B o n i e c k a ,  j a k o  t e z  i  w i e ­

r z y c i e l e  J W .  A l e x a n d r a  H r .  C h o d k i e w i c z a  z a w i a -  

d o m i o n e m i  b y d ź  m o g l i ,  n i n i e j s z e  p o s t a n o w i e n i e  d o  

R e d a k c j i  K u r .  L i t ,  a b y  u m o c o w a n y  J I V .  A l e  

x a n d r a  H r a b i  C h o d k i e w i c z a  p o d a ł  o b  o  w i ą z a ć ;  

d l a  c z e g o  d a l s z ą  c z y n n o ś ć  l e g o  d z i e ł a ,  d o  d n i a  

1 8  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  i  m i e s i ą c a  w s t r z y m a ć .  

O  z g o d n o ś c i  z  p r o t o k u l e m  s ą d o w y m  p o ś w i a d c z a ­

m y  i  w o l n o ś ć  d o  d r u k u  p o d a n i a  ^ d o z w a l a m y .

S ę d z i a  J a n  Z a l e s k i .  P o d s ę d e k  J a n  J ó z e f  z  D o ­

b r y  D o b r z a ń s k i .

W  e  z  w  a  n i  e .

3 . K o m m i s s y a  s ą d o w n i c z a  u k a z e m  J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i  A L E X A N D R A  R i e r u  s z e g o  I m p e ­
r a t o r a  i  S ą m o w ł a d c y  C a ł e j  R o s s j i  K r ó l a  P o l s k i e ­
g o  e t ę  e t c  e t c  R o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  i 8 2 1  d r u a  1 8 .  
j u l i i  v .  s .  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a n y m  d o  d z i e ł  i  
d ł u g ó w  J W .  K o n s t a n c j i  z  X i ą ż ą t  L u b o m i r s k i c h  
H r a b i n y  R z e w u s k i e j  H  P .  K .  D .  A .  i  K  G .  D a m y ,  
o d r ę b n i e  U s t a n o w i o n a  w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  S t a ­
r y m  K o n s t a n t y n o w i e  w  k r a j u  R o s s y  y s k i m  a  G u -  
b e r n i i  W o ł y ń s k i e j  l e ż ą c y m  ,  o d k r y t a  1 t y m  c z a s o ­
w y  p o b y t  s w ó j  m a i ą c a  z  w o l n o ś c i ą  p r z e n i e s i e n i a  
s i ę  g d z i e  p o t r z e b a  w s k a ż e .  P o  o d k r y c i u  p i e r w s z e ­
g o  p o s i e d z e n i a  n a  d n i u  1 9 .  g r u d n i a  b i e g ą i e g o  
1 8 2 1  r :  p r z y s t ę p u j ą c  d o  w y k o n a n i a  p r a w i d e ł

w y ż e j  r z e c z o n y m  u k a z e m  d l a  s i e b i e  p r z e p i s a n y c h ' ,  
g d y  w  p u n k c i e  p i ą t y m  z n a y d u i e  , i i  z a  t a k o w y m  
o d k r y c i e m  p o l e c o n ą  n i e o d s t ę p n i e  o b w i e ś c i ć  o  t e r n  
w  p u b l i c z n y c h  w i a d o m o ś c i a c h  r o s s y y s k i c h , p o l ­
s k i c h  , i  z a g r a n i c z n y c h  , n i e m n i e j  n a z n a c z y  ć  w i e ­
r z y c i e l o m  J W .  K o n s t a n c j i  H r a b i n y  R z e w u s k i e j  
t e r m i n a  d o  p r z e d s t a w i e n i a  p o s z u k i w a n y c h  p r t e z  
n i c h  n a l e ż n o ś c i  t y m , c o  w  g r a n i c a c h  P a ń s t w a  R o s -  
s y i s k i e g o  i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  z n a y d u i ą  s i ę  s z e ś c i o ­
m i e s i ę c z n y  , i n n y m  z a ś  t a  g r a n i c ą  m i e s z k a ,  ą c y m  
r o c z n y ,  l i c z ą c  o d  d n i a  p u b l i k a c j i ,  a  t o  p o d  o b a ­
w ą  w  p r z y p a d k u  u c h t b i e m a  Z a ł o ż o n e g o  c z a s u  u -  
t r a t y  p r a w  i m  s ł u ż ą c y c h ;  p r z e t o  p o s t a n o w i ł a  W i e ­
r z y c i e l o m  J I V .  K o n s t a n c j i  H r a b i n y  R z e w u s k i e j ,  
i ż  c i  w  P a ń s t w i e  R o s s y i s k i m  t u d z i e ż  K r ó l e s t w i e  
p o l s k i m  ,  z a m i e s z k a l i ; w  p r z e c i ą g u  m i e s i ę c y  s z e ­
ś c i u  , a  w  i n n y c h  k r a i a c h  z a  g r a n i c ą  z n c y d u i ą -  
c y  s i ę  w  u p ł y w i e  r o k u  l e d n e g o  p r z e d s t a w i ć  K o m ­
m i s s y i  p o s z u k i w a n e  p r z e z  n i c h  w  f o r t u n i e  J W .  
R z e w u s k i e j  n a l e ż n o ś c i ,  p o d  u t r a t ą  w  p r z y p a d k u  
n i e i a w i e n i a  s i ę  w  t e r m i n i e  p r a w  i m  s ł u ż ą c y c h ,  s ą  
o b o w i ą z a n i , z a d e k l a r o w a ć ;  i a k o w e  p o s t a n o w i e n i e ,  
c e l e m  z a w i a d o m i e n i a  s t r o n  i n t e r e s s e w a n y c h  o  o -  
t w a r c i u  s w e y  K o m m i s s y i ,  j a k o t e z  w e z w a n i a  w i e ­
r z y c i e l i ,  a b y  w  p r z e z n a c z o n y m  c z a s i e  p r a w a  i m  
s ł u ż ą c e  o b j a w i l i  . w  k o p i i  u r z ę d o w n e y  d o  R z ą d ó w  
G u b e r ń s k i c h  W o ł y ń s k i e g o , P o d o l s k i e g o  i  K i t o w ­
s k i e g o .  t u d z i e ż  d o  R e d a k c y ó w  G a z e t  P e t e r s b u r s k i e j  
W i l e ń s k i e j  , W a r s z a w s k i e y  , L w o w s k i e y  , PT i d e n -  
s k i r y ,  B e r l i ń s k i e j  i  P a r y s k i e j ,  d l a  t r z y k r o t n e g o ,  
o g ł o s z e n i a  p r z e s ł a ć .  D z i a ł o  s i ę  w  m i e ś c i e  S t a r y  m -  
K u n s t a n t y n o w i e  n a  s e ś s y i  K o m m i s s y i  s ą d o w n i c z e j  
r o k u  1 8 2 1  d n i a  3 9  g r u d n i a .  P r o t o k o ł  p o d p i s a l i .  
P r e z e s  W i n c e n t y  L e d o c h o w s k i ,  D e p u t a t  D y o n i z y  
O p a c k i , D e p u t a t  W i n c e n t y  J e z i e r s k i ,  D e p u t a t  
L u d w i k  D u b i e c k i .

o  Z g o d n o ś c i  z  p r o t h o k o ł e m  ś w i a d c z ę  D e p u t a t  
L u d w i k  D u b i e c k i .

O  g  ł  o  s  z  e  n  i  e .

3 . N a  s k u t e k  p n e d p i s a ń  o d  z w i e r z c h n o ś c i  

W y s z ł y c h  R a d a  m i e j s k a  f f  R e ń s k a  p o d a j e  d o  p o w ­

s z e c h n e j  w s z y s t k i c h  w i a d o m o ś c i  a ż e b y  m  e s z c z a n  

w i l e ń s k i c h  d o  s k a z e k  p o  r e w i z j i  o s t a t e c z n e y  1 8 1 6  

r o k u  z a p i s a n y c h  w  r ó ż n y c h  p o w i a t a c h  g u b t r n i i  

w h e ń s k i e y  p r z e m i e s z k i w a j ą c y c h ,  d l a  o p ł a t y  n a ­

l e ż n y c h  o d  n  c h  p o d a t k ó w ,  w ł a ś c i c i e l e  s w y c h  m a ­

j ą t k ó w  i  i n n e g o  t y t u ł u  d z i e r ż a w c y ,  p o d  k t ó r e m i  

n a y d u j ą  s i ę  t a k o w i  m i e s z c z a n i e ,  b e z  n a y m n i e y s z e y  

z w ł o k i  j a k o  w  i n t e r e s i e  s k a r b u  t y c z ą  y m  s i ę ,  d o  

A h a  t a  H  i l n a  d o  R a d y  n a  R a t u s z  u y s ł a ć  r a ­

c z y l i  i  b e z  k w i t ó w  z  o p ł a t y  p o d a t k o w  a ż  /  o  r o k  

z 8 2 . 3 ,  p o d  ż a d n y m  p r e t c x t e / n  n i e  u t r z y m y w a l i ,  

a  t o  w  c e l u  u n i k n i e n r a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  t o  

w y n i k n ą ć  m o g ą c e y .  D a ł t  r o k u  1 8 2 2  m c a  j a n u a -  

r y i  4  d n i a

P r e z y d e n t  R a d y  F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i .

I



O b  w i e s c z e  n i e .

3. VVincenty Do.wgiałło prezyden t ziemski 
zaw ileysk i,  M ichał Sawicki prezydent wileński, 
Aloizy Jankowski sędzia ziemski oszmianski, Józe- 
Skarzynski sędzia ziemski trocki, Szymon K nlf  
wiec sędzia grodzki kowieński i Paw eł Śmigielski 
sędzia grodzki brasławski.

Oznayiuitjemy ty m  naszym urzędow ym  ob- 
wieszczym listem JVV,W. i W  W .  “Ludw ikow i 
Giełgudowi strażnikow i W .  X stw a  L it to  z jedney 
strony, a zaś Eustachem u i Emilii z Górskich Chra- 
powickim  podkomorzym b .sz aw e l,  Józefowi i E le­
onorze z Giełgudów W ereszczynsk im  starostom 
upitskim, M aryannie  z Kossakowskich Giełgudo- 
w ey  strażn ików ey W .  X tw a  Lit., Annie m atce  
s ioinikowey i prezydentow ey h. grodz. ross. G n ą ­
cemu porucz. w oysk poi. M ikuckim, Franciszkowi 
Janczewskiemu prezyden tow i granicz, rossien. 
W in ce n c ie  m atce starościnie i Damazemu Strasze- 
wiczom, W in ce n tem ń  i Annie O strowskim  sędziom 
b. grodz, rosień., X d z ir  S tanisławowi Bohdanowi­
czowi przeorow i i całemu konwentow i X X . k a r ­
m elitów  rossienskich, M ateuszowi M alkiewiczowi 
rek to row i i całemu zgromadzeniu pijarów rossien., 
Janowi Łopacie sekre tarzow i opiekunowi Zofii i 
A nnie  Sabowiczównom, X aw ereu iu  Oycu Sędzie­
m u Grodz, Rossien. Ignacem u i Zenonowi synom 
Staniewiczom, Józefowi i M aryanie Rym kiewiczom  
Sędziom, W a w rz y ń c o w i  P ik tu rn ie  Regentowi b. 
D ekre tow em u ziem. Ross-, Józefowi i Justynie  
M ontwiłłom . Karolow i i Elżbiecie D owiattom  Sę­
dziom b. Gran. Rosień. Eustażem u i Angeli 
Stankowiczom b. assessor p t tu  Ros. Ezechielowi 
Staniewiczowi p rezy d en to w i,  Józefowi i Annie 
Bille wieżom marszałkom b. Rossien. rów nież 
J W  YY. Michałowi kaw alerow i ordero w i Eleonorze 
ż  T y szk iew iczó w  Giełgudom nadw ornym  niar- 
szalk L ittew . iako też  dalszym pretensorom  w ie­
rzycielom i do massy funduszu J W .  Giełguda 
sirazn. d łużnym  osobom, źe w skutek dw uch de­
kre tów  iednego retnissyinnego SąduGiównego L itt  
W ile n .  ago Depar., przeszłego 1820 miesiąca maja 
1-3 dnia nas tal ego drugiego przez Sąd exdyw izor. 
in  fundo dóbr W id u k l  tegoż Roku 1820 na dniu 
20 miesiąca lipca ogłoszonego, Rrzey z nas wyżey 
w yrażonych urzędników  za niedziel 4' od dat ty  poda- 
nia lego obwieszczenia do m aiątku  strażnika Giełgu­
da W idtik le  zwanego w p t tc ie  Rossien. położenie 
maiącego ziechawszy, czynność przezRemissę. S ą ­
du Głównego do ułatw ienia sobie powierzoną i 
\v  •pierwszym Sądu exdywizorskiego zjezdzie ro- 
spoczętą ostatecznie dopełniać będą, o ezem iżby 
w szyscy s trażnika Giełguda kredytorow ie  1 roz­
maici iego pretensorowie tak, też Debitorowie do 
massy konkursowi uległey osoby, świadome były 
przez  n in ie jsze  urzędow ne obwieszczamy jńsmo.

Roku 1821 mca xb ra  2.9 dnia W o ź n y  św iad­
czę iż kopie tego obwieszeżego listu z nakazu 
W  W .  W incen tego  Dowgiałły  prezyd.' ziemskie. 
Zawili.  M ichała Sawickiego prezydenta  W ilens. 
Aloizego Jankowskiego Sędz. ziems. Oszmians. 
Józefa Skarżyńskiego Sędz. ziems. Trockiego. Szy­
m ona Kulw ieca Sędz. Grodz. Kowieńskiego i , 
P aw ła  Śmigielskiego Sędz. Grodz. Brasławs. u rzę­
dników lw szą  J W .  L udw ikow i Giełgudowi s t r a ­
żnikowi W  X. L i t t  w dobrach W idnk lach ,  agą J W .  
i W  W .  Józefowi i Eleonorże z Giełgudów W e r e ­
szczynskim Star. up it t .  M aryann ie  z Kossakowskich 
Giełgudowey S trażnik .,  W .  X .L i t t .  Eustachiemu i 
Em ilii  z Górskich C hrapow ickim  b. podkom.Szawel. 
Annie m atce Stolnikowćy i prezydentow ey b. 
Grodz. Rosicn. Ignacem u Porucz. W o y sk  Pol. 
M ikuckim , Franciszkowi Janczewskiemu prezyd. 
G ran . p t tn  Rosśi. W in cen c ie  matce Starościnie i 
D am azem u Straszewiczom, W in ce n tem u  i Annie 
Ostrow skim  Sędz. b. Grodz. Ross. X iędzu Stanisła­
wowi Bohdanowiczowi przeorowi i całemu zgro­
m adzeniu X X  K arm elitów , xiędzu Mateuszowi 
M ilkiewiczpwi R ektorow i i całemu zgromadzeniu 
pijarów Ross., Janowi Łopacie sekretarz ,  opieku­

nowi, Zofii i Annie Sabowiozownom, X aw ereuiu  
oycu Sędz- b. Gran. p t tu  Ross. Ignacemu i Ze­
nonowi Synom Staniewiczom, Józefowi i M ary ­
annie R ym kiew iczom  Sędz. W a w rz e n c o w i  Pik- 
.turnie regentow i D ekret, “ziems. Rossien., Justynie 
Józefowi M ont wiłom Sędz. b. G ran. Ross. Eusta- 
zemu Angeli Stankowiczom ases. b. ros.Ezechielowi 
S taniewiczowi Prez. Józefowi i Annie Bielewiczom 
niarszał. p t tu  Ross. w  tychże dobrach W idukiaoh  
w  powiecie ogólnym Rossienskim leżących ocie. 
J W .  Michałowi K awalerow i otderow i Eleonorze 

/z . Eyszkiewiczow Giełgudom marsz. YV. X. L itt  
w  majętności E am ku też w  p ttc ie  ogólnym Ros­
sienskim lezącym podałem, i że za niedziel cz te­
r y  od dnia dzisieyszegotrezy z wyżey wym ienio­
nych  VVW. urzędników  ad fundum  W id u k l  zia- 
dą 1 komplet Sądu exdywizorskiego złożywszy, 
uzielo łicmissą sądu Glł. W ilen . sobie powierzo­
ne a na  dekrecie Sądu exdywizor. pierwszo zja­
zdowym rospoczę te 'u ła tw iać  będą, zawiadomiłem. 
Jan  Sokołowski woźny p t tu  Rosien.

Roku 1021 miesiąca decem bra 5o dnia przed 
ak tam i Grodzkiemi p t tu  Rosienskiego ‘stawająo. 
obecnie woźny* wyż w y lażcn y  JP. Jan  Sągayło 
tak o w ą  reliacyą podanego obwieszczenia urzę- 
doWńie zeznał P rzy ją łem  O tton  D ow ia tt  Gród. 
p t tu  Rosienskiego Regent.

Koku 1021 xb ra  5o takowe obwieszczenie 
wolno w K urye rzę  L itew skim  zamieścić prezydent 
ziemski p t tu  Rosien. Jan Kalinowski.

o Od w ileńskiej składow ej Tam oini ogłasz 
się: iz w te jże  T am oini d. 11.16 i a3 teraźn iejszeo* 
miesiąca ja n u a r ji , rano o godzinie 8,będą przedawni 
się z  publicznego targu następujące skonfiskowan 
towary, a mianowicie, kiperne go,nankinu o sztuczek 
miarą  170 arszjnow , dym ki kolorowej 2 sztuczki 

reszty  100 arszjnow , kartunu  7 sztuk 2 reszty  
y8o arszjnow , nubojki 12 sztuczek  462 a rsz jn , 
materyi baw ełnicznty tka n e j nazyw ającej się lin - 
ha/n ± sztuki 1 reszta  i 85 arszjn , kartunu  1 sztuka  
1 reszta 55 a rs z jn , chustek bawełn. cznych nabija­
nych: 21 sztuk, kręconego jedwabiu  i p a czek , chu­
stek m ałych jedwabnych czarnych gładko-tkan rch 
16 sztuk , chustek pólnicianych kolorowych 12 sztuk, 
nowy tahs  1 i stare 1, stare koszule, stara czap­
ka fu trza n a  z czarnym  aksam itnym ' wierzchiem  
para starych wełnianych pończoch. Roku  1822 ja ­
n u a r ji  5 dnia. Zarządzający fo n  Smitten.

Sekretarz Perfilejw :

Sąd E xdyw izorski.
5 Sąd Taxdtnrsko-Exdjwizor& ki, dekretem Są­

du Cl. L it. W ileńskiego ago Depart, na domie­
rzenie sa tysfakcji kredytorom porucznika w ojsk  
poi. W . Ignacego M ikuckiego naznaczony , że ' w 
dniu  20 januar  1822 roku w dziele konkursowym  
do rozpoznania poruczonym , dekret oczywisty o- 
głosi, o tym  w szystkie interesowane strony p rzez  
n in ie jszą  awizaćyą zawiadamia. D at 1822 mca 
januar. 7 dnia. W  Loss a ko w szczyznie.

Leopold Giedgowd Ziem ski Felszewski i E x ­
dywizor Prezydent. W ileński Z iem ski Sędzia E x ­
dywizor A loizy Jasiński. Adam  Strawiński, P isarz  
Z iem  Trocki E xdyw izor. Jó ze f Paszkiewicz. R e ­
gent E xdyw izor ski.

Do dzierżdwy.
3 . N i l e y  p iszący się mając zamiar ustąpienia 

Naymilościwiey sobie nadanego na starostwo Ku - 
bielunr, Lencze, Osytany w Rosieńskim Powiecie 
położone lastoletniego prawa w zupełności, za c zy ­
nającego się z 12 apryla bieżącego roku , które w e­
dle tustracyynego inwentarza przynosi rocznego do­
chodu 1700 rub. 85 kop. srebrem, zawiera  76 d y­
mów gruntowych i cztery karczmy; wżywa życ zą ­
cych wejść w umowę o takową possessyą, aby r a ­
czyli zgłosić się do mnie w Wilnie w nayprędszym  
czasie. Januaryi  2 dnia 1822 roku. Jenerał ma­
jor  woysk rossyyskich Połtoracki.
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D o  d z i e r ż a w y .

5 F o lw a r k  B o ja r e le  w  p o w ie c ie  Z a w i l e y s k i m  
m m i l  7 o d  m ia s ta  W i l n a  n a d  r z e k ą  Z e i m i a n ą  
p o ło ż o n y ,  m a j ą c y  w y s ie w u  o z im e g o  b e c z e k  \ o  z  o d ­
p o w ie d n i a  r o b o c iz n ą  o r a z  w ię c e y  200 w o z ó w  s i a n a  
u k o s u ,  z  k i l k u  k a r c z m a m i  i  m ie s z k a ń c a m i  c z y n -  
s z o w e m i  j e s t  d o  z a s ta w ie n i a , lu b  o r ę d o w a n ia ,  d r u ­
g i  t a k i e  f o l w a r k  a t y n e n c y o n a l n y  o d  B u y w i d z i s z e k ,  
T iia jac  '  w y s ie w u  o z im e g o  b e c z e k  t r z y n a ś c i e  z  o d p o ­
w i e d n i ą  r o b o c iz n ą ,  o r a z  u k o s u  s i a n a  w o z ó w  200  
d o b r z e  o b u d o w a n y  o p u ł t o r e y  m i l i  o d  m ia s t a  W i l ­
n a  p o ło ż o n y ,  j e s t  r ó w n ie  d o  ■ z a s ta w ie n i a  lu b  o r ę ­
d o w a n ia ,  p r z e z n a c z o n y ,  ż y c z ą c y  so b ie  w c h o d z ić  o 
ta k o w e  f o l w a r k i  w  u k ł a d y ,  z n a y d ą  p o s z c z e g ó ln e  
o b ja ś n ie n ia  u  W .  J ó z e f a  F o ło n s k i e g o  R e g e n t a  K o m -  
j r : i s s ) i  R a d z i w i ł o w s k i e y  w  d o m u  J J J  ■ S e n a to r a  
t  f i ń s k i e g o  p r z y  m ulicy O g iń s k a  z w a n e y  p o d  JSf.

■m ie s z k a ją c e g o :

P o z e w .
W e d l e  U k a z u  J E G O  J M P E R A T O R S K J E y
M O Ś C I  S a m o w ł a d r i ą c e g o  C a ł ą  R o s s y  ą  e tc .  e tc .  e tc .

3 . U r o d z o n y m  X ‘. ę d z u  S t e f a n o w i  R a c z y ń ­
s k i e m u  W i l e ń s k i e m u  i  X i ę d z u  S t e f a n o w i  C h o ­
d o r o w s k i e m u  B i a ł o r u s k i e m u , s e n io r o m  E w a n g e ­
l i c k o  r e f  o r m o w a n e g o  K o ś c i o ł a , o r a z  F l o r y a n o -  
Ifi 1 A d a m o w i c z o w i  E k o n o m o w i  D o c i s k i e m u , p o ­
l e w  p r z e d  S ą d  z i e m s k i  P t t u  L i d z k i e g o  n a  k a - 
d t - n y ą  n a s t ę p u i ą c ą  T r z y k r ó l s k ą  w  R o k u  1 8  22  
j a n u a r i i  7  r o z p o c z ą ć  s ię  i  s ą d z i ć  s ię  m a i ą c ą ,  
x i n s t a n c y  i u r o d z o n y c h  K a z i m i e r z a  b. S ę d z i e g o  
Z i e m .  L i d z .  in k o  O y c a  i  n a t u r a l n e g o  o p i e ­
k u n a  a  K a c i m  e r y  S e d z i a n k i  m a ł o  l e t n i c y  C ó r ­
k i  ż a k o  a k t o r k i  i n t e r essu  K a m i e ń s k i c h  *  r e f e r e n ­
c j ą  d o ,  o ś w i a d c z e n i a  w  R o k u  1 8 'H  j u l i i  23 
w  l i t a c h  Z i e m .  L i d z k i c h  p r z e z  Z a ł ł e g o  i  K a -  
m i e r z a  K f lm ie ń s k ie g o  z a p i s a n e g o , i  d o  in n y c h  
d o w o d o m  n a  S ą d  p r z y n i e ś ć  s ię  m a ż ą c y  eh  , w y ­
n o s i  s ię  oto.- Z e s z ł y  J a n  z  B i a ł o s z e w a  C e d r o w -  
s k i  P u ł k o w n i k  W o y s k  P o l s k i c h  s a m  ie d e n  p o s i a ­
d a ł  d z i e d z i c z n y m  A k t o r s t w e m  f o l w a r k  D o c i s z k i  
z w a n y , w  L i d z k i m  P o w i e c i e  l e z ą c y , o d ]  z e s z ł y c h  
J ó z e f a  1 A d a m a  C z a r n y c h  Z a w i s z ó w  S t a r o ś c i c ó w  
P u c i ł a ń s k i c h  w  R o k u  i  8 0 S  m a r c a  i g  n a b y t y  
p o  r z e c z o n y m  P u ł k o w n i k u  C c d r a w s k i m ,  p o z o s t a ­
ł a  i e d y n ą  S n k c e s s o r k ą  C ó r k a  j e g o  z e s z ł a  K o n .  
s t a n e y a  z. C e d r o w s k i c h  K a m i e ń s k a  Z a ł ł e g o  K a ­
m i e ń s k i e g o  z o n a ,  a  Z a ł ł e y  K a m i e ń s k i e y  m a t k a . 
p o m i e n i o n a  K o n s t a n c j a  z  C e d r o w s k i c h  K a m i e ń ­
s k a  p r z e z  s z c z e g ó l n e  t y ł o  u c z u c i a  o s o b i s t e , i a k i e  
m i a ł a  d l a  m a t k i  s w o i e y  z e s z ł e j  n i e d a w n o  J o -  
h a n n y  z  S t r y i e ń s k i c h  C e d r o w s k i e y  P u ł k o w n i k o ­
w e j  W o y s k  P o l s k i c h ,  d o k u m e n t e m  s 8 i 5 R o k u  
f e b r .  g  f o r m a l n i e  s p o r z ą d z o n y m  i  p r z y z n a n y m , 
n a d a ł a  p o m i e n i o n c y  m a t c e  s w o i e y  P u ł k o w n i k o ­
w e ?  C e d r o w s k i e y  d o ż y w o c i e  n a d  r z e c z o n y m  m a -  
l a t k i e m  D o c i s z k i  z w a n y m , u k o ń c z y ł a  d n ie  ż y c i a  
e w o i e g o  p o m i e n i o n a  K o n s t a n c j a  z  C e d r o w s k i c h  
K a m i e ń s k a  z o s l a w u i ą c  i e d y n ą  s u k c e s s o r k ą  w s z e l ­
k i e g o  m a i ą t k u  z  g ł o w y  J a n a  C e j r o w s k i e g o  P u ł ­
k o w n i k a  w  o so b ie  C ó r k i  s w o i e y  i a ł u i ą c e y  K o ­
z i m i  r y  K a m i e ń s k i e j ,  z  t a k i e g o  t e d y  w y w o d u  

f o r m a l n c m i  d o k u m e n t a m i  s p r a w d z a n e g o ,  t o  s i ę  
w y ś w i e c a ,  z e  z e s z ł a  J o h a n n a  C e d r o w s k a  P u ł ­
k o w n i k o w a  n ie  m i a ł a  d l a  s i e b ie  A k t o r s t w a  w  m a ­
i ą t k u  D o c i s z k a c h ,  a  z  u c z y n n o ś c i  C ó r k i  s w o i e y  
K o n s t a n c j i  1  C e d r o w s k i c h  K a m i e ń s k i e j  w ł a d a i ą c  
d o ż y w o t n i e  D o c i s z k a m i ,  n i e  z e b r a ł a  d l a  s i  bie  
s u m o w n e g o  m a i ą t k u  , i  p o  z g o n i e  s w o i m  w  R o k u  
31821 in  j u l i o  n a s t a ł y t n ,  n ie  z o s t a w i ł a  o s o b i s t e g o

f u n d u s z u .  M i m o  t o  w s z a k ż e  z n a l a z ł  s;ę t e s t a m e n t  
z e s z ł e y  P u ł k o w n i k o w e j  C e d r o w s k i e y  p o d  d a t t ą  
1 8 2 0  R o k u  a u g u s t a  g  n a p i s a n y , a  1 8 2 1  R o k u  

j u l i i  7 d o  A k t  Z i e m .  T J d z k .  o d d a n y  i  w p r o ­
w a d z o n y ,  k t ó r y m  t e s ta m e n te m  z e s z ł a  P u ł k o w n i ­
k o w a  C e d r o w s k a  r o z p i s u i ą c  z n a c z n e  s u m m y  r o ż ­
n y m  o s o b o m ,  m i ę d z y  t y m i  o b ż a ł o w a n e m u  W'. T .  
J t i ę d z u  R e c z y ń s k i e m u  c z e r .  z ł o i y c h  i  0 0 ,  o b z a ł o -  
W  a n t  m u  W T .  X i ę d z u  C h o d o r o w s k i e m u  c z e r .  
z ł o t y c h  .10 0  i  z ł o t y c h  5 o o ,  o r a z  o b i u ł o w a n t m u  
W .  T .  F l a r y a n o w i  A d a m o w i c z o w i  c z e r .  z ł o t y c h  
2 0 0 ,  i  c z ę ś ć  r o z m a i t e j  r u c h o m o ś c i  f u n d o w e y  j e -  
m u ż  w  n a le ż e n iu  n i e w i a d o m o  z  i a k i e g o  p o w o d u  
p r z y z n a ł a ,  a  t y c h  s w o i c h  r o z p o r z ą d z e ń  p o d o ­
b n i e ż  n i e w l a ś c i w e m i  d o k u m e n t a m i  , s a t y s f a k c j ą  
n a  M a i ą t k u  D o c i s z k a c h  u k a z a ł a ,  z r . a i ą c y  s t a n  
i n t e r e s s o w  i  s y t u a c j i  z e s z ł e y  P u ł k o w n i k o w e j  
C e d r o w s k i e y ,  z r z e k l i  s ię  d o b r o w o l n i e  r o z p o r z ą ­
d z e ń  t e j ż e  P u ł k o w n i k o w e j  C e d r o w s k i e y , a  g d y  
o b ż a ł o w a n i  W  W .  X i ę i a  S e n io r o w i e '  R ę c z y  ń -  
s k i  i  C h o d o r o w s k i , o r a z  F l o r y  a n  A d a m o w i c z  
p r z y  t y c h  r o z p o r z ą d z e n i a c h  P u ł k o w n i k o w e j  C e ­
d r o w s k i e y  z a m i e r z a c i e  u t r z y m y w o ć  s i ę ,  i  z  o .  
n y c h  s z u k a ć  d l a  s ieb ie  s k u t k u ,  p r z e t o  z a ł u i ą c y  
d e l a t o r o w i e  z m u s z e n i  s z u k a ć  k r o k i e m p r a w n y m  z n i ­
s z c z e n i a  n ie  n a l e ż n y c h  d o k u m e n t ó w  p r z e z  z e s z ł ą  
P u ł k o w n i k o w ą  C e d r o w s k ą  p o d z i e l a n y c h ,  i  u w o l ­
n i e n i a  m a i ą t k u  D o c i s z e k  o d  n a r z u c o n y c h  n i e w o l ­
n ic  o b c y c h  c i ę ż a r ó w ,  p o z y w a i ą  o b ż a ł o w a n y c h  
W W .  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  L i d z k i  z a k ł a d a i ą c  n a ­
s tę p n e  p r o z b y :  A n t e  o m n i a  p r z y z n a n i a  A k t o r s t w a  
m a i ą t k u  D o c i s z e k  d l a  ż a ł u i ą c e y  K a z i m i e r y  K a ­
m i e ń s k i e j ,  u w o l n i e n i a  t e g o ż  m a i ą t k u  o d  w s z e l k i c h  
d ł u g ó w  i  z a p i s ó w  z e s z ł e y  P u ł k o w n i k o w e j  C e ­
d r o w s k i e y ,  z n i k c z e m n i e n i a ł y c h  w s z y s t k i c h  d o k u » 
m e n t o w  p r z e z  P u ł k o w n i k o w ą  C e d r o w s k ą  p o d z i a - 
ł a n y c h ,  k t ó r e b y  m a i ą t e k  D o c i s z k i  d o  j e y  n i e n a .  
l e z ą c y ,  o b a r c z a ć  m i a ł y ,  n a k a z a n i a  ich  z w r ó t u  
w  O r y g i n a ł a c h ,  i  z  A k t  e l i m i n a t y  w  t y m  ce lu  
n a z n a c z e n i a  n a  o b ż a ł o w a n y c h  k o m p o r t a c y i  w s z e l ­
k ic h  o b l t g ó w ,  k a r t  1 w  i a k i m k o l w i e k  t y t u l e  d o k u ­
m e n t ó w ,  p r z e z  z e s z ł ą  P u ł k o w n i k o w ą  C e d r o w s k ą  
d l a  o b ż a ł o w a n y c h  p o c z y n i o n y c h  i  p o w y d a w a n y c h ,  
S ą d z e n i a  n a  o b ż a ł o w a n y c h  e x p e n s o w  p r a w n y c h  
i  t e g o  w s z y s t k i e g o  d e c y d o w a n i a  c o  c z a s u  s p r a w y  
p r o s z o n e m  i  d o w i e d z i o n e m  b ę d z i e  z  w o l n ą  p o ­
p r a w ą  ż a ł o b y .

R o k u  i 8 a  1 x b r a  2 0  D n i a  w o ź n y  n i i e y  p i ­
s z ą c y  s ię  ś w i a d c z ę ,  i ż  t e g o  p o z w u  w  s p r a w i e  
H  i e l m o ż n y c h  K a z i m i e r z a  b. S ę d z i e g o  z i e m .  L i d z -  
k i e g o  t a k o  o y c a  i  n a t u r a l n e g o  o p i e k u n a ,  a  K a ­
z i m i e r y  S ę d z i a n k i  m a ł o l e t n i e j  c ó r k i  i a k o  A k ­
t o r k i  in t e r e s s u  , K a m i e ń s k ic h  p o  W W .  J J .  X i ę i y  
S t e f a n a  R e c z y ń s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  ,  i  S t e f a n a  
C h o d o r o w s k i e g e  B i a ł o i  u s k i e g o ,  s e n i o r ó w  e w a n ­
g e l i c k o  r e f o r m o w a n e g o  K o ś c i o ł a ,  o r a z  p o J P a n a  
F l o r y a n a  A d a m o w i c z a  e k o n o m a  d o c i s k i e g o  p r z s d  
S ą d  z i e m .  p t t u .  L i d z k i e g o  n a  k a d e n c y ą  n a s s ę p n ą  
t r z y k r ó l s k ą  w  R o k u  1 8 2 2  j a n u a r y i  7  w  m ie ś c i e  
L i d z i e  r ó z p o e z ą ć  s ię  i  s ą d z i ć  s i ę  m a i ą c ą ,  w y n i e ­
s i o n e g o ,  k o p i i  d w i e ,  i e d n ą  W .  A d a m o w i c z o w i  
o c z e w is to  w  m a ię tn o ś c i  D o c i s z k a c h  w  L i d z k i m .  
P o w i e c ie  l e ż ą c e y  w  r ę c e  p o d a łe m ,  d r u g ą  W  W .  
J J .  X i ę ż o m  R e c z y ń s k i e m u  i  C h o d o r o w s k ie m u  s e ­
n i o r o m  ia k o  n ie  m a i ą c y m  w  G u b e r n i i  G r c d z i e ń -  
d z i e n s k i e y  i  w  p o w ie c i e  L i d z k i m  c s i a d ł o ś c i ,  d o  
d r z w i  S ą d o w y c h  z i e m s k i c h  w  m ie ś c ie  L i d z i e  
p r z y b i ł e m ,  a  d l a  p e w n e g o  t y c h  o so b  u w ia d a •



m ien ia ,  sam a u ten tyk  po zezn a n iu  onego w ak- Z g o d n o  z  p ro to ku łem  po to czn ym  św iadczę  
tach ziem . L id z iic h  do g a ze t K uryera  L itew sk ie - Ju lian  N a i kiew icz R eg e n t z i tm . Z a w iley sk i.  
go dla tr zyk ro tn eg o  ogłoszenia  p rzesy ła m , D a tt Takow e oświadczenie m oże bydź u m ieszcza .
u t supra M ich a ł R u ck i w F . L .

R o ku  1821  decem bra  21 dnia  p rzed  aktam i 
ziem sk itrn i pow ia tu  L id zk ieg o  osobiście stanąw ­
szy  w y ż e j  podp isany w o źn y  ten  kw it re lla cyyn y  
podanego p ozw u  urzędow nie zezna ł, p rzy ią łe m  
w akta  um ieściłem  o zgodności z  księgam i i o ' 
opłacie poszlin  p ieczętnych  św iadczę  •

M ich a ł D ziew ia łto w sk i G in tow tt R eg en t Z .  
P . L id z .

Takow y p o zew  w espół z  rellacyą  W o zc ń .  
ską zezn a n ą , ze wolno drukow ać i do G azety  
K u ryera  L itew skiego  um ieścić pośw iadczam .

JKkób R ó życ  H alicki P isa rz  Z ie m sk i pow ia tu  
L id zk ieg o .

O ś w i a d c z e n i e .
o. E x c e r p t  ośw iadczenia z p ro to ku łu  p o to ­

cznego Sądu Z ie m . p ttu  Z a w ileysk ieg o  w dacie p o -  
n i ię y  zapisanego, podpieczęcią  urzędow ą stronie  
rekw iru ią cey  w R o ku  1822  ja n u a r ii w ydań.

R o k u  1822 rnca. ju  nu a ry  i * iteg o  dnia  
w Im ie n iu  J W . W in cen teg o  W ołodkow icza  b. 
P rezyd en ta  pierw szego D epartam entu  G ubernii 
M iń sk iey , na m ocy p len ipo tency i dnia  7  decern-  » 

bra om inionego roku w ydanóy, i w ziem stw ie  
M iń sk im  p rzy zn a n ey , W a len ty  Z a m b rzyck i b .pod-  
sędek ziem t  M iń sk i c zyn i nay  sole n n iey  see oświad­
czen ie , z  następnego powodu-. Sad taxa to i sko ex -  

.d yw izo rsk i w m aiętności ' Koby Im ku  b y ły  dekre­
tem  sw ym  d n a  17 noweinbra  1821  zapad łym , 
ro zd zie liw szy  do Skarbu M onarszego  za leg łe, a  
n a  B łosżn ikach  w G uberni M iń sk iey  w pcie  
JDziśnieńskim  liczące się iema.nen.ta na ogólnych  
pretensoi ów do m assy J W . Jana  Sw iętorzeckiego  
b. w. M a rsza łka  p ttu  Z a w ileysk ieg o  stosunek m a ią - 
cych tychże  kredytorów  biorących schedy t na 
te rm in  \ 5 decembra om inionego roku, do opła- 
t y  p ro p o rc jo n a ln e j M ości na  zaspokoienie Skar­
bu M onarszego  pod kw it J W  W ołodkow icza  P re ­
zyd en ta  1 ■ de par, gubernii M iń sk iey  obow iązał i  
w  p rzyp a d ku  nieuiSczenia tego  w arunku  ex te -  
nuacyą  sched zaw ód czyn iących , zabespieczył. ob- 
ia ło w a n  J W W . i W W . Schedaryuszow ie K o . 
b yln ięcy  n a ym n ieyzzey  a ku ra tn o śc i ,  p ró cz W .  
Fabiana Sw iętorzeckiego podsędka M ińskiego , 

dopełnieniu  s a ty s fa k c ji  dekretow i, n ieokaza li, 
żaden  z nich na naznaczony te rm in  do D zisn y  
należności ^n ieo p ła c ił, a ta k im  postępow aniem  
zapow iadaiąc ża łm u  w iele n ieprzyiem ności,
ja ko  posiadaiącem u fiin d u m  B ło szn ik  ew ikcyi 
skarbow ey u leg łych  na ex eku cyq , narastanie pen  
i  tysią czn e  m iespokoynoście narażacie, źa łu ią cy  
della tor zw y k ły  po obywatelsku traktow ać in te- 
ressa, nie chw yta  się ostatecznego środka d ekre­
tem  eccdywizorskim  sobie zaw arow anego i  do 
p ią teg o  fe b r u a r y i  " teraźn ie jszego  R oku  > oświad­
cza ł ąc cierpliwość, wnosić należność z  nasta- 
iacem i penam i za m ie rza ,  lecz że  po u p łyn io n ym  
te rm in ie  ryg o r  praw a ro zc ią g n ię ty ,  nieakura tn i 
Schedaryuszow ie sam i sobie p rzyp isa ć  zechcą i  
w szelkich  stra t i e ipensów  będąc p rzyc zy n ą , sta­
n ą  się odpow iedzialnem i uczęstn ikam i  ,  n in iey -  
szćm  ośw iadczeniem  p rze d  pow szechnością zapo­
w iada  i dla dóyścia  w szystk im  do w iadom ości 
p r z e z  K u ryera  L itew sk iego  aw izow ać po sła n a , 
w ia. W p ro to k u le  [podpisano) W a len ty  Z a m b rzy c ­
k i b y ły  M iń sk i Podsędek. D zia ło  się w m ieście p o ­
w ia t owem S.riencianach,

ne w K u ryerze  L itew sk im  pośw iadczam  Józef, 
B ukow ski p isa rz  z iem . Z a w ileysk i.

2. Kommissya sądownicza ukazem  Jego Ge- 
sajskiey M ości A l ,  L X A N D fiA  Pierwszego Jm pe­
rci tor u  i Samowładny Całey R ossyi Królu Polskie­
go etc etc etc R oku teraznieyszego  1821 .  dnia  1 8 .  
ju lii v, s. własno/ ęcznie podpisanym  do dzieł i  
długów J W . K onstancji z X ią żą t Lubomirskich  
H rabiny R zew uskiey l i  P. K . L). A . i K. G. D am y, 
odrębnie ustanowiona w mieście powiatowym Sta ­
rym  Konstantynowie w kraju R cssyyskim  a G u­
bernii W o ły ń sk ie j leżącym  , odkryta 1 tym  cza so­
w y pobyt śwóy rnaiąca z wolnością przeniesienia  
się gdzie potrzeba wskaże. P b  odkryciu pierw sze­
go posiedzenia na dniu  19 . grudnia  htegącega  
1821 r: przystępując do w ykonania praw iaeł
•wyżej rzeczonym  ukuzsm  dla siebie przepisanych j  
g d y  w punkcie p ią tym  znayduie , i ź  ta  takow ym  
odkryciem  poleconą nieodstępnie obwieścić o 
w publicznych wiadomościach rossyysk ich , p o l­
skich , i za g ra n iczn yc h , niem niey naznaczyć  wie­
rzycielom  J W . K onstancyi PIrabiny R zew uskiey  
ter m ina do przedstaw ienia poszukiw anych p rzez ' 
nich należności tym , co w granicach Państwa R os-  
syUkiego i Królestwa Polskiego zn a yd u ią  się sześcio­
m iesięczny , innym  zaś za gran icą  m ieszkającym  
r o c z n y , licząc od dnia  publikacyi, a to pod oba­
wą w przypadku  uchibienia założonego czasu u -  
tra ty  praw  im służących; przeto postanowiła. fVie-\v 
rzyD elom  J W  K onstancyi H rabiny R zew uskiey% 
iż ci w Państw ie R ossyiskim  tudzież Królestwie 
polskim  ,  zam ieszka liy  w przeciągu  miesięcy sze­
ściu , a w innych  krajach za  granicą  zn a yd u ią -  
cy się w upiły wie roku ied w g o  przedstaw ić K om ­
missy 1 poszukiwane p rzez  nich w fo r tu n ie  J W .  
Rzew uskiey należności, pod utra tą  w  p rzyp a d ku  
nieiawierJli się w term inie praw  im  służących, są  
obow iązan i , zadeklarować; iakowe postanowienie ,  
celem zawiadom ienia stron interossowanych o o- ' 
twarciu swey Kom missyi, jako  te i  wezwania w ie­
rzycie li, aby w przeznaczonym  czasie, praw a im  
służące o b ja w ili . w kopii urzędow ney do R ządów  
Guberńskich W o łyń sk ieg o , Podolskiego i K iiow - 
skiego , tudzież do Redakcyów Gazet Peiersburskiey 
W ileń sk ie j , W a rsza w skie j  , L w ow skie j , : W id en - 
skiey, B er liń sk ie j i  P a ry sk ie j , d la  trzykrotnego, 
ogłoszenia przesłać. D ziało się w mieście S tarym -  
K onstantynowie na sessyi Kom m issyi sądow niczej 
roku  1821 dnia  19 grudnia. Protokoł* podpisali. 
Prezes W in cen ty  Ledochawski, D eputat D yo n izy  
O packi, D eputat W incen ty  J e z ie rsk i, D eputat 
Ludw ik Dubiecki.

o Zgodności z prothokołem świadczę Deputat 
Ludwik Dubiecki.

,1  •

O g ł  o s z  e n  i  e.
2, N a  skutek przedpisań od Zwierzchności 

wysHych Rada mieyska Wileńska podaje do pow­
szechnej wszystkich wiadomości ażeby mieszczan 
wileńskich do skazek po rew izji  ostatecznej 1816 
roku zapisanych w różnych powiatach gubernii 
wileńskiej przemieszkiwających, dla opłaty na­
leżnych od nich pndatkow, właściciele swych ma­
ją tków  i innego, tytułu dzierżawcy, pod któremi 
nay dują się takowi mieszczanie, bez na jm n ie jsze j  
zwłoki jako w  interesie skarbu tyczącym się, do 
Miasta W ilna do R a d y  na Ratusz wysłać ra­
czy l i  i  bez kwitów z opłaty podatkow aż po rok 
lS sS , pod żadnym pretextem nie u trzym ywali, 
a to w  celu umknienia odpowiedzialności za to 
v)yniknąć mogącej. D a tt  roku 1822 mca janua- 
r y i  4 dnia-

P rezyd en t R a d y  F ranciezsk P o zn a ń sk i,


